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Co skłoniło ministra oświaty do całopalenia 
z praw Polaków i Słowieńców? Burdy niemie­
ckie? Więc nie ci, co w drodze legalnej o pra­
wa swoje w alczą, lecz c i , co głośniej krzyczą 
i buńczuczniej wywijają pięściami, znajdują u rzą­
du poparcie. Choćby nawet to całopalenie prze- 
iłagało rozbestwionych Niemców, nie przywróci 
ono nawet wobec nich samych powagi rządu, 
a zachwiać musi zaufaniem ludów słowiańskich. 
Jeżeli dzisiaj odebrano Słowieńcom jedyną w Styryi 
narodową szkołę średnią, jeżeli me dano szkole 
polskiej tego p raw a, jakie już przedtem udzie- 
ono szkołom niemieckim i czeskim, — gdzież 
pewność, że tenst-m rząd nie odbierze Czechom 
rozporządzeń językowych , że nie poświęci in­
nych narodowych intseresów Polaków, aby prze 
błagać Schoenererów i Schlickerów?

Płyniemy więc pod zmienioną flagą. Szkoda 
wielka tej, jaką zrazu rozwinął hr. Badeni; pod 
sztandarem równouprawnienia narodowego i auto­
nomii można było paść z honorem, a sztandar 
przekazać następcom. Dzisiaj cała groza położe­
nia polega na tem, że w razie ustąpienia gabi­
netu hr. Badeniego o t w i e r a  s i ę  z n o w u  
p o l e  r e a k c y i  c e n t r a l i s t y c z n e j ,  w naj­
lepszym zaś razie wytwarza się interim  polity­
czne , s a n k c y o n a j ą c e  o b e c n y  c h o r o ­
b l i w y  s t a n  r z e c z y ;  oddaje się „tymczaso- 
wo“, ale Bóg wie, na ja k  długo, pierwsze skrzypce 
niemieckim liberałom i narodowcom. Upadek 
gabinetu hr. Badeniego byłby niezawodnie ta 
kiem ich zwycięstwem, o jakiem  tylko w naj 
śmielszych nadziejach marzyć mogli; w chwili 
zaś, gdy gabinet ten wytrwałej i solidarnej po­
trzebuje obrony autonomistycznych stronnictw i 
opinii ludów słow iańskich, kopnięto te ludy, 
zlekceważono ich opinię, sponiewierano ich in­
teresy narodowe. Nie podobna więc w tein po­
stępowaniu rządu doszukać »ię nietylko sprawie­
dliwości, lecz konsekwencyi, jednolitego kierunku 
politycznego.

J e d y n e m  z a ł a t a n i e m  s p r a w y ,  by ­
ł a b y  t u t a j  d y m i s y a  m i n i s t r a  o ś w i a ­
t y,  b a r .  G a u t s c h a ,  naturalnie pod warun­
kiem, że jego następca udzieliłby cieszyńskiemu 
gimnazyum prawa publiczności i zaniechałby 
ni< fortunnej myśli zniesienia słowieńskiego gi- 
mnazyum w Cylei.

W  I * D  . 1r n . . łV . .  .--y j  0.99
|c- nie solidaryzuje się z obecnem stanowiskiem 
administracyi szkolnej wobec Polaków i S ło­
wieńców, i zbliżyłby się znowu do p u n k tu , na 
jakim stanął w chwili wydania rozpurządzeń 
językowych. Gabinet hr. Badeniego z bar. Gaut- 
schem, z odium , jakie spada na niego za Cie­
szyn i C yleę, jest już w tej chwili nawet... 
anachronizmem, jes t zaprzeczeniem i urągowi­
skiem opinii krajów, których reprezentacye po­
pierały go dotąd. Przecież hr. iładeni nie ze­
chce. przypuszczać, aDy kluby słowiańskie mogły 
nadal popierać rząd , w którym zasiada... baron 
Gautsch 1

Gdyby zaś wśród obecnych stosunków upadł 
gabinet hr. Badeniego, a ster państwa dostał 
się w ręce bar. G autscha, lub choćby w ręce 
ministerstwa biurokratycznego — nie pozostaje 
n am , ludom słow iańskim , nic innego , jak 
c h w y c i ć  s i ę  t e j  s a m e j  t a k t y k i ,  j a k a  
w y w a l c z y ł a  z w y c i ę s t w o  N i e m c o m .  
Byłaby to spuścizna, przekazana nam przez 
erę hr. Badeniego, a spuściznę tę z konieczno­
ści musielibyśmy objąć i wzbogacać ją nowym 
dorobkiem.

Towarzystwo pedagogiczne

Dzisiaj rozpoczęły się w Stanisławowie obra­
dy trzydziestego pierwszego walnego zgroma­
dzenia Towarzystwa pedagogicznego. Sprawo­
zdanie zarządu za uzas od 10 lipca zeszłego ro­
ku do 10 lipca br. zawiera następujące szcze­
góły:

W wykonaniu uchwał, jakie z?,padły na osta- 
tniem walnem zgromadzeniu, zarząd główny 
wniósł między innemi petycyę do Sejmu o zni­
żenie nauczycielom szkół ludowych lat służby 
z 40 na 35, o zmianę ustawy szkol, kraj., do­
tyczącej kwinkweniów dla nauczycieli ludowych, 
o polepszenie bytu nauczycielom ludowym; o 
lepsze zaopatrzenie wdów i sierót pc nauczycie­
lach; o zastosowanie ustawy pensyjnej urzędni­
ków państwowych do nauczycieli szkół ludo­
wych; w sprawie przyznania rzeczywistym nau­
czycielom szkół jednoklasowych dodatku za 
czynności kancelaryjne w kwocie 50 złr. i o 
zniżenie obowiązkowej liczby godzin szkolnych 
z 30 na 24. Do Rady zaś szkolnej krajowej pe­
tycyę: aby nauczyciela bez powodu i bez jego 
woli w drodze służbowej nie przenosiła; o po­
lecenie urzędom podatkowym odsyłania nauczy­
cielom płac za urzędowym przekazem poczto­
wym i o unormowanie wynagrodzenia za nau­
kę robót ręcznych kobiecych.

Zarząd główny, pragnąc wciągnąć ao pracy 
w imię dobra wspólnej sprawy, lak najwięcej 
jednostek zawodu nauczycielskiego, zwrócił szcze­
gólniejszą baczność na swe oddziały. Sprawo­
zdania z lat ubiegłych są najwymowniejszym 
dowodem, że nie we wszystkich oddziałach obu­
dziła się chęć wspierania zarządu swą radą i 
pomocą, wiele oddziałów nie poczuło się nawet 
do obowiązku przesłania zarządowi we właści­
wym czasie sprawozdań z całorocznych czynno 
ści i zamknięć rachunkowych, kilka oddziałów 
rozwiązało się bez żadnej p rz jcz jn y , a kilka 
dlatego, że nie było między członkami nikogo 
gorliwego, któryby sprawę nowego zawiązania 
na seryo chciał traktować. Zarząd główny po­
stanowił tedy z całą bezwzględnością starać się 
o poprawę stosunków w tych oddziałach, które 
pa WSŁYStkje niama i
uzi O10 nadesłały, na wet w tak ważnej sprawie, 
jak zmiana statutu, a rozwiązać te wszystkie 
oddziały, które nie czynią zadość i to od sze­
regu lat postanowieniom §. 27 statutu, boć niki 
nie zaprzeczy, że lepiej mieć choćby mniejszą 
liczbę oddziałów a czynnych, niż 70 a takich, 
z których prawie 30 tylko na papierze istnieje. 
Gdy więc wskutek odezw i w tym roku tylko 
4L oddziałów nadesłało sprawozdanie, zarząd 
na mocy uchwały powziętej rozwiązał 10 za­
rządów oddziałowych, a mianowicie: w Brzozo­
wie, Limanowej, Nowym Targu, Rohatynie, Za 
leszczykach, Grybowie, Tłumaczu, Radomyślu, 
Buczaezu-Czortkowie i Jordanowie, przyczem 
postanowił dodatkowo, równocześnie z rozwią­
zaniem poczynić starania o nowe ich zawiązanie.

Na mocy uchwały zeszłorocznego walnego 
zjazdu w Stryju, zajął się z ar-ad również gor­
liwie sprawą przekazanego wniosku o rozwinię­
cie akc.yi, celem utworzenia kursów dla floro- 
słych analfabetów Sekcya pedagogiczna, której 
zarząd sprawę tę do rozpatrzenia polecił, przed­
stawiła szereg wniosków. Wszystkie te wnioski 
uzyskały jednogłośną aprobatę, a w ich w yko­
naniu wystosował zarząd pisma do prezesów 
oddziałów Tow. ped. w Tarnowie, Przemyślu, 
Stanisławowie, Jarosławiu, Nowym Sączr, Bo­
chni i Złoczowie, z prośbą o utworzenie kursu

Patrzała na niego smutnie.
— Źle z tobą słychać, mój thłopcze! Twoja 

karyera przepadła! Jesteś zmuszony^ albo oddy­
chać świeżem powietrzem w Kanadzie, albo sie­
dzieć cicho.

— Nigdy nie będę siedział cicho. Skąd ty o 
tem wiesz i dlaczego tak sądzisz?

— Czytam dzienniki, mój Tomie. Co mogę 
teraz zrobić dla ciebie? Nie byłbyś uigdy przy­
szedł o tym czasie do mnie, gdybyś nie potrze­
bował pomocy.

W głosie jej dziwnie łagodnym słychać było 
koleżeńską serdeczność i macierzyńską troskli­
wość. Przy poczciwym wyrazie twarzy w ydawa- 
ła  się piękną, mimo brudnych koronek i włosów 
w nieładzie.

— Dobre z ciebie stworzenie, Kleopatro. 
A więc potrzebuję brzytwy, dobrej rady, pła­
szcza, kapelusza takiego, ja k  noszą księża, pe­
wnego posłańca i trochę pieniędzy. Z tem wszy- 
stkiem dam sobie radę. Muszę przesłać parę 
wyrazów jednemu ł  moich towarzyszy.

— Dostarczę ci wszystkiego, prócz pienię­
dzy. Jakto szczęśliwie się zdarzyło, że tamci 
wyszli’ Pójdę po brzytwę i ubranie, sir Johnę.

W parę chwil później Tom stał przed zwier­
ciadłem, trzymając w ręce brzytwę i nożyczki. 
W estchnął w komiczny sposób.

— Prawda Kleo, że to straszny cios ? Naj­
straszniejszy ze wszystkich.

Zrozumiała go.
— Niezawodnie, że straszny. Takie masz ła ­

dne wąsy. Co „o n a u na to powie ?
—  Odrosną, nim mnie zobaczy.
Mimowoli głos jego miał odcień żałośny. Go­

lił się szybko, ona siedziała, patrząc na niego.
— Pobiegnę teraz do ciotki, aby się przeko- 

I nać, co mi się uda od niej zdobjć dla ciebie.
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Cieszyn a Cylea.

bądź też w Towarzystwach, z których pierwsi I pierwszy z nich, żądać musimy od rządu wyró- 
dobrowolnemi datkami, drugie zaś subwencyami wnania wyrządzonej nam krzywdy, 
szczere chęci towarzystwa pedagogicznego w spie-1 Równocześnie z kwestyą gimnazy um cieszyń- 
rały. Subwencye, udzielone na cele kolonii przez skiego stanęła na widowni publicznej sprawa 
Sejm, Radę miejską i lwowską Kasę oszczędno- g i m n a z y u m c y l e j s k i e g o .  Rząd zniósł 
ści, wynosiły w tym roku 1500 złr. Reprezen niższe słowieńskie gimnazyum w Cylei, na któ- 
tacya m. Lwowa postanowiła, prócz subwencyi, I re przypadkowym zbiegiem okoliczności, bo 
wystawić 2 nowe budynai w Brzucho wicach i I z powodu niestawienia się na posiedzeniu kilku 
utrzymywać 2 nowe kolonie, jednę dla chłopców. I posłów, nie uchwalił poprzedni parlament pozy 
drugą dla dziewcząt. leyi w budżecie. Oburzenie z powodu tego wśrót

Zarząd starał się o utworzenie funduszu do- Słowieóców znaczne, ale zaznaczyć się godzi 
raźnej wzajemnej pomocy dla wdów po nauczy- że i Niemcy są tym wypadkiem bardzo zanie 
cielach ludowych. Sprawa ta była przedmiotem pokojeni. Jak  donosi bowiem Grazer Tagespost. 
obrad kilku posiedzeń dyrekcyi; zarząd wybrał zamyśla rząd wcielić uczniów dotychczasowego 
również komisyę z trzech członków, której za- słowieóskiego niższego gimnazyum do gimna 
daniem było rzecz ostatecznie omówić. Gdy je- zyum niemieckiego w C ylei, i utworzyć przy 
dnak akcya ta  ze względu na różnorodność za- temże gimnazyum paralelki z językiem w ykła 
patrywań, nie mogła być stanowczo załatwioną, I dowym słowieiskim. Takich paralelek słowieó 
postanowiono utworzenie funduszu doraźnej w za-lskich obawia się Grazer Tagespost bardziej, niż 
jemnej pomocy postawić na porządna walnego samoistnego gimnazyum słowieóskiego. Zdaniem 
zjazdu w Stanisławowie. W sprawozdaniu pod-1 owego pisma byłoby to schronieniem się z de 
niesiono, że główną przyczyną, dla której wielu szczu pod rynnę, bo paralelki słowieńskie za 
członków nie chce się zajmowować sprawami groziłyby w wysokim stopniu właściwemu cha 
Towazzystwa, jest rozpowszechnione niesłuszne rakterowi tej 3zkoły niemieckiej. „Nie mamy 
mniemanie, że należenie do tegoż Towarzystwa I pisze Grazer Tagespost — powodu się cieszyć 
żadnych korzyści nie przynosi. Zarzut ten od I ale wszystkie okoliczności każą nam być ostro 
piera zarząd, podając do wiadomości tablicę sta I żnymi i mieć się na baczności", 
tystyczną: wpływów od poszczególnycn oddzia-l A w :ęc nawet sami Niemcy nie są ze znie 
łów za ostatnie dziesięciolecie, a z drugiej stro-l sienią słowieńskiej szkoły zadowoleni, 
ny korzyści m attryalnych, jakie w tym okresie I Czeska Politik zamieszcza w tej sprawie arty 
czasu przypadły członkom w udziale w formie I kuł wstępny, który kończy następującemi sło 
zapomóg koleżeósktch, stypendyów bursowych wy: 
i t. p. Z tablicy tej w ynika, że od roku 1887 1 „Bardzoby nas dziwiło, gdyby Słowieńcy, wy 
1897 wpływy wcielone do funduszu obrotowego I walczywszy paralelki słowieńskie w C y l e i ,  za 
wynosiły 2.400 złr., a zasiłki aż 16,400 złr. I dowolili się nagle czemś innem. Mogli oni prze 
Nadwyżka, wynosząca 14.000 złr., musiała byćlcież uczynić to samo przed dwoma la ty , a 
pokrytą z dochodów administraeyi wydawnictw. I tym sposobem zaoszczędziliby sobie zaciętej wal 

Członków honorowych liczy Towarzystwo 1 7 ,1 ki. Zresztą zaangażowała się dla Cylei cała 
z tych o jeszcze z roku 1869; hr. Włodzimierz większość autonomiczna, a wydaje się bardzo 
Dzieduszycki, dr Józef Majer i dr Antoni Małe-1 dziwnem , że rząd chce na pozaparlamentarnej 
cki. W 41 oddziałach, które nadesłały swoje drodze postępować dalej, szukając upoważnienia 
roczne sprawozdania, liczy Towarzystwo 2.318 do tego w przypadkowem wotum — jak sam to 
członków i 91 Kółek pedagogicznych, założo-1 nazywa. Czy rząd zamierza może większości 
żonych przez te oddziały. Z 16 oddziałów brak i izby poselskiej przedstawić fakt dokonany ? Ba 
sprawozdań i spisu członków. Iron Gautsch lubi tak :e rzeczy, a w sprawie cze

Iskich szkół średnich uczynił tak samo. Czy je
— ^ -----  . onakże zapomniał już p. Gautsch, jak złe uczy

I nił wówczas doświadczenie ? Nazwisko ministra 
I oświaty wymieniano w ostatnim czasie bardzo 
I często: kilkakrotnie przedstawiano go jako  pra 
I wdopodobnego następcę hr. Badeniego. Okoli- 

Sprawę gimnazyum polskiego w Cieszynie o-lczność ta czyni decyzyę w kwestyi cylejskiej 
mawiają w dalszym ciągu pisma śląskie. Przy-1 bardzo podejrzaną. Czy istnieje rzeczywiście 
jaeicl Lada  i Gwiazdka Cieszyńska w dłuższych I wrogie usposobienie między ministrem oświaty 
artykułach lozbierają wyrządzoną Polakom ślą-1 a prezydentem ministrów i czy decyzya cylej- 
skim krzywdę, w których — stwierdzić to n a - lsk a  jest tego dowodem? Czy bar. Gautsch chce 
leży — nie zanoszą nieuzasadnionych skarg, I wraz z tą decyzyą złożyć swą kartę wizytową 
lecz walczą silnemi argumentami. W ostatnich I w apartamentach opozycyi ? Czy pieniącemu się 
trzech latach powstało w Austryi 8. średnich I morzu ma przez zniesienie gimnazyum słowieó 
szkół prywatnych, z językiem wykładowym cze-1 skiego złożyć ofiarę błagalną? N a  te  p y t a -  
sk inf i niemieckim, a wszystkie już od p ie rw -ln ia  m u s i  n a m  n a j b l i ż s z a  p r z y s z ł o ś ć  
szego półrocza posiadają prawo publiczności.Idać o d p o w i e d ź " .
Wszystkie prywatne szkoły czeskie mają za dy-l Czekamy też na tę odpowiedź z nie mniejszą 
rektorów profesorów szkół średnich, którzy, mi-1 od czeskiego dziennika ciekawością
mo, iż są stale urlopowani, otrzymują płacę odl ----------------
rządu i tylko 600 złr. z płacy im się - potrącaj Gd ks. C h r i s t i a n a  z Karwiny otrzymuje 
na snnlenta. którv zastenuie ich w gim nazyum ,|m y pismo w sprawie podniesionych przeciwnie
t le mają posauę. itj> I   koi-psnnndęnh oieszvńsklecv
szynie stanowi pod każdym względem wyjątek. I zarzutów. L  pisma ks. Christiana przytaczamy
Dyrektor nje otrzymuje od rządu ani centa, a j  następujące ustępy, zawierające faktyczne spro- 
„Macierzii, musi go całkowicie opłacać. Dotąd | stowanie:
też, mimo dwóch lat istnienia, nie otrzym ało| „W telegramie, umieszczonym w piątkowym 
gimnazyum polskie prawa publiczności. Tak być 1 numerze N . Reformy (z 16 lipca), spotkał mię 
nie powinno, a jeżeli tak jest, to należy z tego zarzut: „Ks. Christian nie chce wydawać me
wysnuć wniosek, że dzieje się to z powoduj tryk uczniom wstępującym do polskiego gimna- 
zgubnego mieszania polityki do szkolnictwa, z j zyum". Następnie w numerze niedzielnym (18 
którego powinna być wyłączoną. A polityką tyl- lipca) czytam znowu w korespondencyi z Cie- 
ko się rządzą w tej sprawie przewrotni Niemcy | szyna: „Ks. Jezuita Christian podejmuje się roli 
śląscy, pisząc w tej sprawie sążniste artykuły ag ita to ra , zapewne stosownie do woli ks. kar- 
o rzekomem gwałceniu przez Polaków narodo- j dynała Koppa, odradza rodzicom zapisywania 
wościowego pokoju na Śląsku. I do polskiego gimnazyum i nie chce wydawać

Odzywa się ciągle w tym duchu Silesia, któ-1 m etryk"... W tej sprawie upraszam szan. re 
ra przybrała sobie jeszcze do pomocy pruską | dakcyę o zamieszczenie następnego sp^osto- 
1'ussische Ztg. W dzienniku tym pojawił się rze-j wania:

czywiście sygnalizowany przez Silesię artykuł „Nie jest p raw dą, jakobym uczniom wstępu- 
o ..nolitycznych gimnazyach w Austryi", najw i-Jjącym  do polskiego gimnazyum w Cieszynie nie 
doczniej inspirowany przez Niemców. j chciał metryk wydawać. Przeciwnie, jak  to ka-

Silesia, przytaczając ten artykuł, którego treśćJżdego czasu Świadkami i odnośnemi dokumen- 
znana już czytelnikom naszym, zaopatruje go jtam i stwierdzić mogę, metryki wydawałem i 
ciekawym od siebie komentarzem. Twierdzi ona, | wydaję Autor telegramu i korespondencyi opie- 
że Niemcy śląscy dlategu zastrzegali się nieję-1 ra się na zeznaniu p. Teodora Bajorka, którego 
dnokrotnie przeciwko temu zakładowi, „impor-1 synowi wrzekomo metryki odmówiłem. (Tak jest 
towanemu z Galicyi", że narusza on (natural-j rzeczjw iście; przyp. red.). Otóż p. Bajorek nie 
nie!) „niemiecki stan posiadania" i grozi zerwa- żądał odemnie nigdy metryki, ale wyciągu z me 
niem pokoju narodowego w tej części kraju. | t r y k i , jak ie  w tych stronach urzędy parafialne 
Zdaniem polakożerczego dziennika nie odpowia- wystawiają górnikom do celów nie ściśle urzę 
da ten „polityczny zakład" ani istotnej potrze-1 dowych. Dałem stosownie do życzenia „wyciąg", 
b’e, ani nawet życzeniom polskiej ludności na Inie metrykę, bo p. Bajorek „wyciągu" zażądał, 
Śląsku, a twierdzenie to monstrualne opiera Si a o potrzebie metryki aui słowem nie wspo- 
lesia na tern, że obecnie tylko 107 uczniów I mniał. Na zapytanie p. Bajorka; „Co się zawy- 
polskiej narodowości uczęszcza do gimnazyum ciąg Lależy?", odpowiedziałem: „Nic". Potem 
niemieckiego. I jeszcze p. Bajorek prosił: „Niech pan Fararz

Z kłamliwemi wywodami tego dziennika wo-1 będzie łaskaw  postarać się o jak ie  obiady w Cie-
jować nic warto. Stwierdzamy tylko fakt, że szyi ie dla syna, bo ja biedny". Odpowiedzia- 
przvwódcy Niemców cieszyńskich zwrócili się łem: „Co będę mógł, zrobię; będę się starał..." 
aż do Voss. Ztg, aby tam prowadzić wojnę pod-1 P. Bajorek na moje żądanie złożył wobec
jazdową przeciw Badeniemu i szkole'polskiej, dwóch świadków pisemne zeznanie, że dałem

Naroddi Listy przynoszą następujące szczegó- mu żądany „wyciąg" i przeciw gimnazyum ni 
ły  co do stanowiska ministra Gautscha w k w e-lczeg o  mu nie mówiłem. Oto, do czego redukuje 
s t y i  g i m n a z y u m  c i e s z y ń s k i e g o :  I się odprowadzanie „uczniów" od polsaiego gi-

„Kwestya upaństwowienia gimnazyum polskie- mnazyum. Jeżeli autor korespondencyi i telegra- 
go w Cieszynie nie dotyczy hr. Badeniego, gdyż mu wie o innych uczniach, oprócz tego jednego, 
prezydent gabinetu nie miesza się do spraw, niech ich wymieni". (Korespondent nasz eie- 
obchodzących poszczególne ministerstwa. Jest o- szyński zapewne nie omieszka sprawy tej wy- 
na kwestyą, dotyczącą Rady szkolnej śląskiej i jaśnić. Przyp. red.). 
jej stosunku do ministra oświaty. Chodzi tu o | 
to, kto zwycięży, czy Rada szkolna, czy mini­
ster. Jak  wiadomo, poza Radą szkolną śląską 
stoją dwaj posłowie śląscy: dr. riaaoe i p. De 
mel. Względy, jak ie  ministerstwo ma dla tych 
obu panów, którzy z obozu liberalnego przeszli 
dziś do obozu Schónererów i Wolfów, są isto-

Węgierscy obstrukcyoniści.

być uchwaloną przed 1 sierpnia, w przeciwnym 
bowiem razie rząd będzie zmuszony, począwszy 
od tego terminu, pobierać zamiast 3 zlr. tylko 
11 złr. podatku od wyrobu cukru, a skutkiem 
tego zostałaby wstrzymaną wypłata premij wy­
wozowych, które, zdaniem gabinetu, konieczne 
są dla przemysłu cukrowniczego na Węgrzech, 
ze względu na premie, płacone własnym fabry­
kantom przez Niemcy i Francyę. Chcąc tedy 
dokuczyć gabinetowi bar. BanfFy’ego, stara się 
opozycya wszelkiemi siłami, aby nie przyszło 
do uchwalenia wzmiankowanej ustawy.

Bezpośrednim zaś powodem, dla którego ży­
wioły opozycyjne zajęły wobec gabinetu tak 
wrogą postawę, jest ustawa wprowadcza do no­
wej procedury karnej, uchwalonej jeszcze przed 
rokiem przez parlament, a która rozszeiza kom- 
petencyę sądów przysięgłych na zbrodnie wszel­
kiego rodzaju. (Dotąd orzekają sądy węgierskie 
z udziałem przysięgłych tylko w sprawach pra 
8owych). Otóż ta projektowana ustawa, mająca 
wprowadzić w życie nową procedurę z uuiem 
1 stycznia roku przyszłego, zawiera dwa para 
grafy, na które opozycya rzuciła się z całą za­
ciekłością, a gdy rozprawy nad nią przerwano, 
stara się zapomotą presyi moralnej przy obra­
dowaniu nad ustawą o premiach od cukru zmu­
sić rząd do ich cofnięcia. Na jednym punkcie 
rząd już ustąpił, a mianowicie na żądanie mi 
nistra sprawiedliwości skreślono paragraf, który 
dawał rządowi możność, zapomocą rozporządze­
nia administracyjnego, zawieszać w danych o- 
kręgach i na pewien czas jurysdykcyę sądów 
przysięgłych. Drugi na pociski opozycyi wysta­
wiony paragraf ( ' 6 ty) tejże ustawy orzeka, że 
wypadki obrazy czci lub oszczerstwa względem 
osób prywatnych, popełnione zapomocą druku, 
należeć mają do zwykłych trybunałów; podobne 
zaś wypadki, w odniesieniu do osób, sprawują 
cych jakąkolwiek fuukcyę publiczną, sądzić ma 
ją sądy przysięgłych.

Podobny rozdział czci obywateli węgierskich, 
dzielący ich na dwie klasy, spotkał się z ostrą 
k iy tyką zarówno tych członków Izby, którzy 
radziby położyć koniec napaściom t. zw. rewol­
werowej prasy, dokonywanym często bezkarnie 
na osobach zupełnie niewinnych, jakoteż i tych, 
któizy stojąc na gruncie ustawy piasowej z ro­
ku 1848, uważają judykaturę sądów przysię 
głych w sprawach prasowych za rzecz niety­
kalną. Zresztą nie ulega kwestyi, że rozróżnia 
nie czci osób prywatnych od sprawujących ja  
kikolwiek urząd publiczny, natrafiłoby w pra 
ktyce na olbrzymie trudności i prowadziłoby w 
danym razie do niedających się uuiknąć pomy­
łek, tem bardziej, że rząd nie chciał się zgo­
dzić na dokładne zdefiniowanie wypadków o- 
brazy czci oszczerstwa, względem osób pry­
watnych.

Ponieważ nawet stronnictwo rządowe, t. j. 
liberali, nie miało wielkiego pizekonania do pa­
ragrafu 16, przeto w czasie dyskusyi nad nim 
prawie nie zabierało głosu, co z tem większym 
Zapałem czyniła opozycya, złożona z frakcyj: 
Kossutha, hr. ApponyPego i hr. Zichy’ego.

Znawcy stosunków węgierskich tw ierdzą, że 
w gruncie rzeczy, zarówno ustawa o premiach, 
jak i ów osławiony fc 16 ustawy wprowadczej,
8̂ 1 pac*tfUK/uj Kioili tłiai "*V *■} - — -i*-j—
generalnej próby przed walną bitwą , jak ą  za 
mierzą stoczyć z rządem z o k a z j i  o d n o ­
w i e n i a  u g o d y  z A u s t r y ą .  Teraz pióbuje 
ona swych własnych sił i sił przeciwnika.

Rząd węgierski nie zdradza dotąd chęci ustą­
pienia na całej linii, przeciwnie, wedle ostatnich 
wiadomości z Bupapesztu, nosi się z myślą zła 
mania obstrukcyi przez zmianę regulaminu obrad 
Izby. W tym celu gotów jest br. Banffy cofnąć, 
jak  tego wzmaga dzisiejszy regulam in, wszyst 
tie przedłożenia rządowe z porządku dziennego, 

a przedłożyć ustawę, rozszerzającą, na wzór an 
gielski, dyskrecyonalną władzę prezydenta Izby, 
celem zapobiegania obstrukcyi, która dziś jest 
możebną skutkiem nieograniczonej w parlamen­
cie węgierskim wolności słowa.

Pogłoski o decyzyi rządu wpłynęły w sposób 
niezmiernie rozdrażniający na opozycyę, nie mo­
gącą pogodzić się z innym projektem rządowym, 
a mianowicie z przedłużeniem posiedzeń Izby 
z 4 na 7 godzin , a cóż dopiero z taką zmianą 
regulaminu, którą nie pozwalałaby jej todtreden, 
tak Niemcy się wyrażają, projektów rządowych! 
Na jutro spodziewają się wniesienia przez br. Banf- 
fy^ego przedłożenia, skierowanego ku ukróceniu 
opozycyi. Jeden z jej przywódców, J  u s t h, wyra­
ził się, gdy go zapytano o zdanie co do sytuacyi par- 
'am entarnej, jaką te przedłożenia wytworzą w 
następujący sposób : „Sceny w austryackiej Ra­
dzie państwa będą dziecinną zabawką w poró­
wnaniu ze scenami, które odegraja się w danym 
razie w parlamencie węgierskim. B e z  p o l i c z ­
k ó w  u n a s  s i ę  n i e  o b e j d z i e " .  Inny znów 
opozycyonista bez ogródek ośw iadczył: „Jeśli 
Niemcy w Radzie państwa bili w stół prezy­
denta, to  m y l ić  b ę d z i e m y  n a s z e g o  p r e ­
z y d e n t a  m i n i s t r ó w  po  t w a r z y ! "  Ten 
był przynajmniej otwartym ! Magyar Orszag za- 
jew n ia , że gdy tylko wniosek o przedłużenie 
josiedzeń zgłoszony będzie, zjawi się ostenta­

cyjnie u stołu prezydenta najmniej 8 z e ść  d z i e- 
i ę c i u posłów, żądając głosu.
Wobec uroczystego przyrzeczenia ze strony 

wybitnych członków opozycyi, że znienawidzony 
16 dopiero wtedy zostanie uchwalony, gdy 

cała opozycya siedzieć będzie w w ięzieniu, br. 
łanfty’ego czeka ciężka i długa walka. Przynaj 

mniej pod tym względem koledze swemu z dru 
giej strony Litawy nie będzie miał nic do po­
zazdroszczenia

Ustrój parlam entarny w Austro Węgrzech za­
tnie nie do wytłómaczcnia. Czyżby ministrowi I czyna psnć się nie na żarty. Po awanturach i 
tak dalece o nich chodziło, że gotów dla ichIobstrukcyi w wiedeńskiej Radzie państw a, wi- 
pozyskaDia odmówić Polakom tego, co jest naj- dzimy to samo w Budapeszcie, z tą tylko róż- 
gorętszem życzeniem ich serca? Dziś kwestyą nicą, że przy ognistym temperamencie Węgrów 
upaństwowienia gimnazyum cieszyńskiego stał [spodziewać się należy, iż doprowadzą do scen 
się kwestyą poważną. Nie dziw, że wsautek jeszcze więcej gorszących od tych, które roz­
ciągłego odwlekania i odraczcnia decyzyi zapa- gryw ały się w Wiedniu. Oto, jak  przedstawia 
nowało we wszystkich kołach polskich niezado- się sytuacya parlamentarna z tamtej strony Li- 
wolenie. Minister Gautsch zmuszony jest obeenk tawy.
złe w jak najkrótszym czasie naprawić, do cze- W Izbie poselskiej ciągną się od dnia 30 
go i hr. Bcdeni, działając w swym własnym czerwca obrady nad ustawą o premiach od cu- 
interesie, bezwątpienia go nakłoni". krUj przedłużane przez opozycyę do niemożli

Tak — tylko my dłużej za nos wodzić się wości, tak, ze Izba nie skończyła jeszcze nad 
nie damy i nie wchodząc w to, kto zaw inił,[n ią rozprawy ogólnej, pomimo, iż składa się 
czy br. Gautsch wraz z hr. Badenim, czy tylko |ty lko  z dwóch paragrafów. Ustawa ta powinna

Komisya dla sprawy panamskiej.
(Dsiałalnośi komisyi. •— L ist <)uesnay de Beau- 

repaire’a. — W izyta u Her za).
Paryż zaczyna żartować sobie z p a r l & m e n -  

a r n e j  k o m i s y  i p a n a m s k i e j ,  która za 
jośrcdnictwem swych delegatów złożyła wizytę 

A r t o n o w i  w więzieniu i K o r n e l i u s z o w i  
H e r  z o w i  w B mrnernouth. Komisya okazuje 
wszelkie względy tym dwom najsprytniejszym 
łotrem, z których jeden siedzi pod kluczem, a 
drugi, z genialną zręcznością uniknąwszy odpo­
wiedzialności, znalazł przytułek w Anglii, otu 
maniwszy zapewne władze angielskie, tak samo,

jak przez długi czas tum ank władze francuskie 
i najwybitniejszych polityków we Francyi. Czy 
komisya zgodzi się przybyć do Bournemouth 
w liczbie absolutnej większości swych członków, 
jak  tego żąda Herz, to jeszcze nie zdecydowane. 
Komisya znalazła się w bardzo trudnem poło­
żeniu, gdy bowiem z jednej strony naraża się na 
zarzuty, że uwłacza swemu honorowi przez ne- 
gocyacye z Artonem i Herzem, z drugiej strony 
łatwo mogłaby ściągnąć przeciwko sobie za­
rzuty, o wiele cięższe jeszcze, gdyby wyrzekła 
się przesłuchania Herza, skoro powszechnie 
wiadomo, że Herz właśnie ma w swych rękach 
wszystkie tajemnice, dotyczące nadużyć panam- 
skieb.

Były generalny prokurator Q u e s n a y  d e  
B e a u r e p a i r e  wystosował do komisyi list, 
będący nową dla niej obrazą. Jak  wiadomo, 
B e a u r e p a i r e  odmówił komisyi swyeb ze­
znań Komisya wyraziła z tego powodu ubole­
wanie i odnośną rezolucyę wciągnęła do pro­
tokołów. Otóż Beaurepaire w liście swym prostuje 
wyrażenia tej rezolucyi, nadmieniając, że od­
mówił zeznań nietylko dla zachowania tajemni­
cy urzędu. „Powołałem się również — pisze 
były prokurator — i to jeszcze z większym na­
ciskiem, na ustawę z 24 sierpnia 1790 roku, 
to jest na konstytucyjną zasadę podziału władz, 
i dlatego oświadczyłem, że  n i e  j e s t e ś c i e  
p a n o w i e  t i y b u n a ł e m  s ą d o w y m  i n i e  
u z n a ł e m  w a s z e j  ko  m p e t e n c y i".

Na wniosek R o u a n e t a  komisya przeszła 
nad listom Ouesnay de Beaurepaire’a do po­
rządku dziennego, zaznaczając tylko, iż me 
myśli wdawać się z nim w dysputę jurydyczną 
o atrybucyacb, jak ie  parlament jej przyznał.

U Herza w Bournemouth, jak wiadomo, byli 
w imieniu komisyi R o u a n e t  i P l i c h o n  Otóż 
P l i c h o n  podaje w ddeuniku Soir bardzo in 
teresujące szczegóły o tej wizycie.

Korneliusz Herz przyjął ich, siedząc w fote­
lu, i nie wyglądał wcale na tak chorego, jak 
mówił. Postarzał się tylko i osiwiał. Kiedy 
członkowie komisyi zapytali go o autentyczność 
listu, przesłanego komisyi, zawołał z ożjwie- 
niem:

„Ależ naturalnie, list ten jest autentyczuy", 
a potem dodał: „Czyż zresztą cały Paryż, z a ­
c z y n a j ą c  od  s a m e g o  p r e z y d e n t a  r e ­
p u b l i k i ,  nie zna mojego podpisu!"

Żądając, ażeby komisya, a przynajmniej 17 
jej członków przybyło do Bournemouth, Herz 
powiedział, że inaczej nie miałby zaufania mó­
wić wszystkiego. Gdy zaś Plichon zauważył, że 
niesłuszne to posądzenie uwłacza komisyi, któ 
ra przecież jest bezstronną, Herz odparł: „Oj ci 
politycy!" — z takim wyrazem i gestem, któ­
rego oddać niepodobna.

„Chcę — mówił H erz, — żeby wszystkie 
stronnictwa były reprezentowane pośród człon­
ków komisyi, któizy mnie wysłuchają. Chcę, 
ż e b y  p o z n a n o  c a ł ą  p r a w d ę ,  ż e b y  j ą  
o p u b l i k o w a n o  i r o z p o w s z e c h n i o n o  
w s z ę d z i e .  Będę mówił i powiem wszystko, 
ale komisya ze swej strony musi mi obiecać że 
mój honor będzie pomszczony i moja niewinność 
proklamowana, gdyż dowiodę, że jestem niewin­
ny. M am  a p o s ó b ! “

czność tych, którzy mienili się jego przyjaciół 
mi. Członkowie komisyi słuchali tych żalów, 
nic na to nie mówiąc. Herz pokazał im całe 
pliki dokumentów na dowód, jak ie  miał stosun­
ki w Paryżu i jakie ma jeszcze. Między inne- 
mi pokazywał im list obecnego ministra p H a- 
n o t a u x ,  który będąc szefem wydziału w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, rekomendował 
go p. L a b o u l a y e ,  ambasadorowi francuskie­
mu w Madrycie. W końcu Herz znowu skarżył 
się na polityków i nazwał ich ludźmi nie zasłu­
gującymi na zaufanie i t. p.

Przy rozmowie Herza z delegatami komisyi 
obecna była panna Herz, która notowała sobie 
szczegóły rozmowy. Potem sprowadziła ich na 
dół i otwierając drzwi olbrzymiej, wspaniałej 
sali, rzekła z uśmiechem: „Będzie tu dosyć 
miejsca dla siedmnastu, a choćby i dla stu 
osób!"

cechowe z XVII w., dwa autografy poetów i sztych 
oblężenia Częstochowy z r. 1655.

Bronisław Kazik obrazek św. Akwilina.
Marya Piotrowska ze Lwowa rysunek Cerchy 

dziedzińca zamkowego z r. 1853.
Komitet weteranów polskich ozdobne album n- 

czesniików powsiania z r. 1830, oraz kilka doku 
mentów i odznak honorowych z tego czasu

Rodzina ś. p. Antoniny Hoffmanowej portret zmar­
łej artystki pędzla Tadeusza Ajdukiewicza, oraz 
tekę z manuskryptami ról grywanych przez artystkę.

L. Cybulski monetę srebrną z i. 1831 z popier­
siem Aleksandra I, jako króla polskiego.

Felicyan Faleń3iri dwie miniatury polskie, z któ 
rych jedna pedwójna generała Stanisława Trębi- 
ckiego w młodym wieku; tabakierkę pamiątkową 
po Edmnndzio Wasilewskim, poecie; dwa bronzowe 
medale T. Kościuszki i ks. Adama Czartoryskiego, 
oraz medalik bity w War»zawie w 100 roczniee 
konstytucyi 3 maja. Tenże: nożyk srebrny pamią­
tkowy z wyobrażeniem Michała archanioła, roboty 
Castellaniego w Rzymie.

Kozakiewicz Antoni, artysta zamieszkały w Mo­
nachium, cenną swą pracę, ob”az „Do sadn", ma­
lowany al tempera.

Zapis Dr Adolf Kozerski z Warszawy złożył 
na ręce dra Grossa 5.063 złr. 25 ct. dla stówa 
rzyszema pomocy naukowej dla Polek im. Kraszew­
skiego Jest to suma, zapisana przez p. Ludwikę 
Garszyńską na stypendya dl? kobiet, kształcących 
się w wyższych zakładach naukowych. Szlachetnej 
ofiarodawczyni należy się uznanie za dar tak li oj ■ 
ny dla instytucyi, której potrzeby wzrastają z dniem 
każdym. Przed tygodniem ogłoszono konknrs na 
3 stypendya, a jakkolwiek termin nadsyłania po 
dań upływa dopiero 1 sierpnia, już dotąd 7 podań 
wpłynęło.

Wobec pozwolenia kobietom uczęszczania na nni- 
wersytety krajowe liczba potrzebujących pomocy 
zwiększy się znacznie, a obowiązkiem społeczeństwa 
jest pomoc tę im zapewnić. Stowarzyszenie im. 
Kraszewskiego jest jedyną instytucyą, która o po­
moc tę dla kobiet się stara. W roku bieżącym 
kończy ono dziesiąty rok istnienia, a trwałej pod 
stawy bytu w postaci fundnszu żelaznego niestety 
jeszcze, nie ma. Założyciele, z których jednym 
z pierwszych był właśnie dr Kozerski, nie przypu­
szczali zapewne, że myśl, przez nich rzucona, tak 
słaby wśród społeczeństwa oddźwięk znajdzie, skoro 
do tej chwili owych 10.000 z łr., mających stano­
wić fundusz stypendyjny im. Kraszewskiego, zebrać 
nie zdołano.

Oby szlachetny przykład pani Ludwiki Garszyń 
skiej podziałał skutecznie na inne niewiasty pol­
skie, których obowiązkiem w pierwszej Unii podać 
dłoń pomocną siostrom swoim. Obyśmy dziesiątą 
rocznicę śmierci Kraszewskiego mogli uczcić w ren 
sposób, żeby owo stypeńdyum jegc imienia w roku 
bieżącym wypłaconem zostało. Wszelkie najskrom­
niejsze nawet datki z wdzięcznością przyjmowańe 
będą, a nadsyłać je można na ręce skarbnika sto­
warzyszenia prof. Napoleona Cybulskiego, Krabów, 
ulica Szczepańska . Nr 11, lub też pod adroem 
pani K. Bujwidowej, ulica Kolejowa Nr 3.

Posiedzenie grona konserwatorów Galieyl za­
chodniej odbyło się dnia 13 lipca b. r. pod pt™ 
wodnictwem prof. Maryana Sokołowskiego. Na we­
zwanie przewodniczącego obecni uczcili pamięć sp.

Od Administraeyi.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo pod­
czas sezonu kąpielowego przyjmować od 
nich prenumeratę także l y g o d n i o w o ,  
licząc z przesyłką pocztową po 45 ct. 
za tydzień.

iii-a!" giTj?tui—j.s. ; niPw<l-tLa_ Aaua Nep. Sadowskiego, długoletniego członka gro-
Dfty przez póWSiaire. nutuoai ku^ô i waiom 
jeńsaiego nchwalono wysłać kumisyę do Bieeaa, 
aby dzieło restauraeyi starożytnej świątyni, prowa­
dzone przy pomocy subwencyi państwa i krajn nie 
doznało przerwy, i odnieść się do księdza biskupa 
przemyskiego z prośbą o poparcie jej prac. Na 
wniosek kons. Odrzywolskiego uchwalono poprzeć 
wobec Wydział u krajowego prośbę komitetu w 
Oświęcimie w sprawie subwencyi na wyknpno ruin 
podominikańskich. Na wniosek kons. Tomkowicza 
uchwalono pokryć z funduszów groLa resztę ko­
sztów restauracyi pomnika blo?. M ieliła Gedroy- 
cia w kościele św. Marka w Krakowie i przenieść 
nagrobki gotyckie, znalezione na stopniach drogi 
krzyżowej naprzeciw klasztoru OO. Reformatżw do 
krużganków franciszkańskich.

Kons. Tomkowicz zawiadamia, że w kościele 
Bożego Ciała ma się rozpocząć restauracya dachu 
wieży, a z czasem może się uda ten starożytny pię­
kny kuściół całkiem odrestanrować. Przewodniczą­
cy podnosi potrzebę ratowania szyb kolorowych 
dzieł artystycznego przemysłu, sięgających niekiedy 
do XIV wieku. W klasztorze Franciszkanów obraz 
Matki Boskiej Bolesnej restauruje artysta malarz 
p. Abramowicz. W kamienicy pp Siedleckich w 
rynku mają być zachowane piękne charakterysty­
czne obramienia okien. Kamienicy na rogn ul. św. 
Anny z ciekawym renesansowym dziedzińcem i o- 
ficyną grozi przebudowa, mająca zatracić jej cha­
rakter; — konserwator poczyni kroki wobec wła­
ściciela i wobec władz, by uratować wszystko, co 
świadczyć może tak chlnbnie o przeszłości. Kons. 
Odrzywolski przedstawia kroki, jakie poczynił w 
Kalwaryi Zebrzydowskiej celem zachowania dawne­
go charakteru kościoła przy zamierzonej rekon- 
strukcyi dachn i gzymsu. W końcn zastanawiano 
się nad sprawą restauracyi krużganków franciszkań­
skich w Krakowie.

Starania o pomnożenie liczby aptek w Gali­
cyi. Towarzystwo farmaceutyczne „Unitas" w Kra­
kowie wniosło w ostatnich miesiącach b. r. poda­
nia do odpowiednich starostw o kreowanie nowych 
gptek w miejscowościach, w których tak obecne 
warunki, jak i dotyczące ustawy wymagają i ze­
zwalają na otwarcie nowych aptek, a mianowicie: 
Bochnia (druga), Kalwarya (uowa), Majdan (nowa), 
Kołaczyce (nowa), Nowy Sącz (trzecia), Marwampol 
(nowa), Wadowice (druga), Oleszyce (nowa), Sanok 
(druga), Nowe Sioło (nowa), Czarny Dunajec (nowa), 
Łąki (nowa), Tarnów (2 nowe), Rabka (nowa), Sta­
nisławów (2 nowe), Stryj (trzecia), Podbnż (nuwa), 
Lwów-Zamarstynów (nowa), Czernelica (nowa), Scho- 
dnica (nowa, a protest przeciw otwarciu tamże filii), 
Krynica (o rozpisanie konkursu na aptekę stałą), 
Kraków (4 nowe apteki z następującem rozmie­
szczeniem: ulica Stradom, Karmelicna, Wesoła i 
Kazimierz).

Zmarli. Z Kalisza donoszą o zgonie ś p. Zy­
gmunta Z a b o r o w s k i e g o ,  niegdyś wiceprezes 
sądu okręgowego w Warszawie i redaktora K ur. 
Warszawskiego. Urodzony w Warszawie w r. 1827, 
a po ukończenin w r. 1842 gimnazynm t. zw. ka- 
zimierowskiego, udał się na czas jakiś do Niemiec, 
poczem nkończył wydział prawny na nmwersyteeie 
petersburskim. W r. 1849 wstąpił do służby rzą­
dowej w wydziale sprawiedliwości i pozostawał w 
niej do roku 1888, w którym jako emeryt osiadł 
w Kaliszu. Przez lat parę kierował jako reuaktoi

KRONIKA.
K i  u t w ,  19 lipca.

Wiadomości osobisto. W przejeździć do Zako­
panego zatrzymał się w Krakowie Zygmunt No­
skowski, kompozytor.

Prezydent ministrów hr. Badeni przejechał wczo­
raj wieczorem przez Kraków do Buska.

Wycieczka oddziału wioślarskiego krakowskiego 
„Sokoła" odbyła się wczoraj w myśl zapowiedzia­
nego programu. O godz. 2 po południu wypłynę­
ły trzy pięknie przystrojone galary, mieszczące kil­
kuset uczestników z przystani wioślarskiej na Wi­
śle. Galary, którym towarzyszyli nasi dzielni wio­
ślarze na skulach z naczelnikiem oddziału p. Ru­
dnickie na czele, zawiozły gości do Mogiły, gdzie 
przy dźwiękach orkiestry wojskowej 100 pułku 
bawiono się doskonale. Późną nocą wrócono pod 
wodami z Mogiły do Krakowa. Uczestnicy przy­
jemne wynieśli wspomnienie z udałej zabawy, pod­
nosząc z uznaniem dodatnie zaoiegi gospodarzy wy­
cieczki pp. Rudrfckiego i Reinera.

Z Opery. W sobotę i niedzielę odbyły się osta­
tnie przedstawienia drnżyny włoskiej. „Rigolettem" 
i „Żydówką" pożegnali nas członkowie opery wło­
skiej, nawzujLin żegnani przez nas. Wszystkim wy­
bitniejszym śpiewakom wręczono w oba wieczory 
bukiety i wieńce. Dziś odbędzie się przedstawienie 
na dochód chóru. Daną będzie „Carmen" Bizeta.

Muzeum narodowe otrzymało następujące dary: 
Od komitetu jubileuszowego medal bronzowy, wy­
bity na cz»ść Deotymy w Warszawie 1897 r.

Dr. Stanisławski z Sieradza z ł^ y ł  dokumenta

1OOVm£
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B u rg erem  W a rsza w s k im , które stanowisko objął 
po nim ś. p. Antoni Edward Odyniec.

Nadużycie żandarma. Podczas pożaru, który 
wybuchnął 25 czerwca we wsi Zwierzyniec pod 
Krakowem, zgromadziło się wielu ludzi gaszących 
ogień, ile komu siły starczyło. Między innymi był 
tam student, syn bardzo zacnych rodziców, który 
pracował przy sikawce i nosił wodę w konewce. 
Gdy już prawie zupełnie pożar został ugaszony, bo 
i sikawki poodwożono, zjawił się żandarm i i ° ł_ 
merze w liozbie 24 wtedy, gdy już wcale nie byli 
potrzebni. Wspomniany student siał oparty o °łup, 
bo już był bardzo zmęczony; wtem przychodzi do 
niego żandarm i mówi: „Noś pan wodę!L Ten mu 
na to odpowiada, że nie może, gdyż jest już bar­
dzo zmęczony, wreszcie, że woay już nie potrzeba 
nosić, bo ogień zagaszony. Żandarm jednak na to 
nie zważał, tylko zapytał o imię i nazwisko stu­
denta , a gdy mu ten odpowiedział, jeszcze mu to 
„ie wystarczyło, leez zawezwał pomocy żołnierzy, 
którzy wzięli studenta pod bagnety, a żandarm Ja­
nik nderzył go nawet dwa razy kolbą w nogę, pę­
dząc go następnie przez najgłówniejsze uliee do są­
du karnego, mając przy sobie 3 żołnierzy do po­
mocy. Cała ta scena wyglądała, jak gdyby student 
był największym zbrodniarzem, skoro zasłużył na 
takie aresztowanie. Za 9 dni odbyła się rozp»awa 
sądowa, na której świadkowie zeznali dokładnie po 
wyższy przebieg, więc na tej podstawie uwolnił 
sad studenta od oskarżenia, a żandarmowi powie­
dział, że najmniejszej racyi nie miał aresztować 
go, jeżeli student dał mu swój adres.

Zapytujemy wszakże, jaką satysfakcyę otrzyma 
student za takie niesłuszne aresztowanie go przez 
żandarma.

Niesiczęśliwy wypadek, z Z a k o p a n e g o  d o n o s z ą  
nam o tragicznym wypadku , j a k i e m u  u l e g ł  syn 
z n a n e g o  i s z a n o w a n e g o  w m ie ś c ie  haszem o b y w a ­

t e l a  i k u p c a  p. Władysława F i s c h e r a , w ł a ś c i c i e l a  
h a n d l u  p r z y  l i n i i  A B.

W sobotę 17 b. m. jechał młody p. Fischer na 
rowerze z Knźmc i, rozpędziwszy się z góry, wpadł 
całym impetem pod konia wozu jadącego naprze­
ciw, którego woźnica nie bj i już w stanie na czas 
zatrzymać. Nieszczęśliwy cyklista tak ciężkie od­
niósł uszkodzenie czaszki, że życiu jego poważne 
grozi niebezpieozeństwc, mimo natychmiastowej po­
mocy lekarskiej. jakiej mu udzielili pp. dr. Ty­
szkiewicz i dr. Łepkowskt.

Urzędujący w Zakopanem komisarz rządowy p. 
Stieber ndał się zaraz na miejsce wypadku celem 
przeprowadzenia śledztwa, które nie wykazało, jak 
dotąd, żadnej winy ze strony f u r m a n a .

Dodać tutaj wypada, że p. Stieber z samego po­
czątku sezonu wydał bardzo racyonalne rozporzą 
dzenie o jeździe na rowerach i osobnym rozsyła 
nym okólnikiem wzywa ciągle wszystkich cyklistów 
o zachowanie ostrożności, wskazanej położeniem gó- 
rzystem i stosunkami miejscowemi. Zacnodzi pyta­
nie , czyby wobec i innych licznych, mniejszej wagi 
wypjdków. nie było możliwem w obrębie miejsc 
kąpielowych i klimatycznych zupełne wzbronienie 
jazdy na roweraoh.

Z innego źródła o wypadkn tym piszą do nas: 
W sobotę przed wieczorem bardzo smutny wy 

padek spowodował śmierć 12 letniego syna p. Wła­
dysława Fischera, znanego powszechnie w Krako- 
wie obywatela i kupca. Młodzieniec pędził na ro 
werze z Kuźnic koło Adasiówki bez hainnlb* i 
wpadł na jadący w górę wćzak góralski, który go 
odrzneił na buk;  chłopiec spadł niesiozęśliwie gio- 
wą o siemię z takim impetem, że ozaszka pękła 
od razn. Leżąoego bezprzytomnie spostrzegł ojciec 
j zabiawszy do mieszkania, poddał ratunkowi kil­
ku lekarzy, którzy jednak odrazu znaleźli stan bez­
nadziejny- Noc jeszcze przeżył Julnś, lecz rano w 
niedziel? skończył życie.

po obrazu strasznego żalu rodziców dodać nale­
ży, że tego roku już w styczniu stracili starszego 

’ a w zakładzie ÓO. Jezuitów w Chyrowie wsku 
tek wypadkn w kilku godzinach. Ogół gości w 
Zakop*B,3m Prz0rażony został tem nieszczęściem pp. 
Fischerów, a widząc mnÓBtwo uwijającej się mło­
dzieży bez żadnej ostrożności na rowerach, żąda 
zaks&n jeżdżenia na bicyklach w obrębie stacyi
klimatycznej. ^

2 Rabki piszą do nas: Przyjemny wieczór mia- 
y* Rabka dnia 17 b. m. Koncert „Chóru akade- 
mickie<?°a> urządzony pod artystycznym kierunkiem 

Alfr0̂ * deedla, wypadł pod każdym względem 
znako®icie. Chóry, sola i zgrauy kwartet solowy 
były S01-**00 oklaskiwane. Wśród koncertu wręczo- 
n , uczestnikom wieniec od Warszawianek ; po kon- 
cćrcie od^ył się reunion, na którym bawiono się 

*erwą iście staropolską długo po 12. pod wo­
dzirej*104 PP- Lewickim i Ziembickim. Żal było 
t  djeżdż*^ drożynie śpiewaczej,  d o  twarzyczek za 
chwyca]Vych było wiele. Wdziękiem odznaczały 
8ię  hr- N., P - M z Warsziwy i wiele innych. Dziś 
rano p°dęża phór do Zakopanego.

W Makpwie odbędzie się 1 sierpnia br. (w nie 
dzielę) P° artystycznym kierunkiem młodego, a 
zJolne£° komPozytora p. W łaiysław a Stadnickiego 
w sali kasyna miejskiego koncert na dochód Do 
mn o*r®“°wego w Cieszynie. Na koncert ten złożą 
się produkcye tamtejszej amatorskiej orkiestry, już 
z d»wn,ef zy Jej> P0?1.80*  dobrze znanej, solowa
gia  na 1 wlol° “czeli, trio f  rtepiannwi,
oraz śpie*- n(1 .u ”?e.r0le odM ą  się tańce. Pociąg
do Łr k°*a odch,,dzi z Makowa o godz. ‘/.3  w

oai,u<' a° "*»*■ p"bli-
CII[,ebit au9try.ckie ministeratwo
,pr»w ^ ewnf  S e m u  w nPBry-'1yCZnemu DeutsiAt ariTcbodzącemu w Dreźnie i „i. «W orte, wy e, i p, 8mu R e ^  ,

f 'm a  “

a5 « b »  *“  tod“ l» ap’™ "SD-awozdan;a z rozprawy mej kartu; , ,! 
wa.n P0dvnku w Kzeizowie dniu 22 
dmę p°J ^  jakkolwiek 8prrwozdan;a T"™ br' 
przeprowa _ U2' z dnia 26 czert "nreszczonego w zerwCa i 897
nrzez niezuanegu mi autora wcale n,e cz,tlłe  _
P t  iestcm obecnie na sprawozdanie B „• 
zmuszony . ^  0bronio mego honoru odpow;fó ■ I’
chała Go ą orUsza fakta częścią wręcz ni * ’
gdyż takowe ^  \ J » ' e p r a w -

częścią
przedmiotem
1897.

, aś takie, które nie bvłv 
dziwę, cz«9c,ąr0zpraWy karnej z dnia 21 Cz* t

♦„i uDrasW® po myśli § 1 9  Ust. 
Dlatego te Pagtępującego wyjaśnienia: '

o  z a m ie s z c z e n ie  1 l ip f tJ  *

łeui wkrótce z p. Michałem Gołąbem znajomość 
towarzyską, którą utrzymywałem 3 lub 4 miesiące; 
bywałem u p. Gołąba, spotykaliśmy się w kasynie, 
w towarzystwach prywatnych i na zabawach pu­
blicznych. Dopiero lokalno-partyjna polityka stosu­
nek nasz naprężyła.

O jakiemś karceniu mnie przez p. Gołąba w są-r 
dzie nie jest mi nic wiadomem, a jeśli zachowywa 
łem się, wedle zdania p. Gołąba, w sądzie nieta­
ktownie, to zostałem do tego przez nietaktowne 
postępowanie sędziego prowokowany. P. Gołąb nie 
karał mnie grzywnami porządkowemi nie dlatego, 
że nie jest pochopny do tego rodzaju postępowania, 
ale dlatego, ze starałem się nie d<*ć mu podstawy 
do karania mnie w ogóle.

p. Gołąb wykluczał mię nieprawnie od zastęp 
stwa w sprawach drobiazgowych, gdyż czuł do 
mnie taką nienawiść, że na mój widok tracił kon­
tenans, i ponieważ był mylnego zdania, iż jest w 
prawie to uczynić.

Z gruntu nieprawdziwem jest twierdzenie p. Go­
łąba, jakoby szef mój dr. Szpunar zgodził się na 
wykluczanie mnie przezeń od rozpraw drobiazgo­
wych, bo jakkolwiek szef mój, chcąc uniknąć nie­
przyjemności i strat materyalnych, oraz będąc prze­
konania, że zatarg mój z p. Gołąbem wkrótce na 
moją korzyść będzie rozstrzygnięty (co w rzeczy­
wistości nastąpiło), ubiecał p. Gołąbcwi „o ile mo­
żności14 osobiście na termina drobiazgowe przycho­
dzić, solidaryzował się jednak z mcmi zażaleniami 
do władz wyższych na p. Gołąba z tego tytułu 
wnoszonemi.

Wreszcie nieprawdą je s t, aby p. Gołąb powie 
dział moim świadkom: „że wyzwany został z po­
wodu swego nrzędowania i musi o tem donieść 
prezydentowi44 — gdyż na prośbę moich świadków, 
aby wymienił swoich świadków, odrzekł p. Michał 
Gołąb * „A a kin Bezirksrichtcr unii kann ohne 
Intervention meiner Yorgesetzten nichts machenu, 
a w toku dalszej rozmowy żądał 24 godzin zwłoki 
w celu: „ Vielleieht fabre ich zum Kreisgerichts- 
Priisidenten nach Rzeszów ..“

Kreślę się z szacunkiem W iktor liamert, kand. 
adwokacki

Zniewoleni na mocy ustawy do zamieszczenia po­
wyższego pisma oświadczamy, iż dla obu wiodących 
spór stron zamykamy nadal łamy dziennika, należy 
bowiem rozumieć, iż czytająca publiczność nie jest 
trybunałem do rozstrzygania sporów osobistych, a 
wyrok sądu ogłosiliśmy w swoim czss:e 

Zawalenie 8ię mostu W Tarber budował pułk 
kolejowy most przez rzekę Adonr w miejsce za­
branego przez wodę. W sobotę, przy drugiej pró­
bie wytrzymałości, zawalił s:ę most, skntkiera cm 
go dwie lokomotywy spadły do rzeki, a 11 osób 
odniosło rany, między niemi szef inżynieryi Hau­
ser i kilku oficerów- Stan zdrowia trzech rannych 
budzi poważne obawy 

W sprawie aresztowania studentów polskich 
W Berlinie, których wypuszczono już na wolność, 
donosi Rerliner Tageblattt:

Przy politechnice istnieje Towarzystwo naukowe 
„Techne44, składające się po większej części ze stu­
dentów polskich, które przy założeniu przedłożyło 
rektorowi do sankcyi statuty i listę członków. 
Mimo , że stowarzyszenie chce być „niemieekiem44, 
a nie „polskiem44, polieya polityczna miała zawsze 
czujne oko na jego członków. Podejrzenia, które 
obecnie miały się okazać nieuzasadnionerai, spowo 
dowały pelieyę — zwłaszcza od dwóch miesięcj 
do beznstann?go obserwowania działalności wspo 
mnianych studentów, I tak polecono podobno 10 
nrzędmkom kontrolę nad nimi. \v piątek zaprze­
szłego tygodc. s wieczór zatrzymało niespodzianie 
kilku urzędników na jednej z ulic Berlina byłego 
prezesa stowarzyszenia p. Ch. wraz z jego przyja­
cielem , studentem chemii p. K. Mimo że się wy- 
legitymowali indeksem, wezwali ich urzędnicy, aby 
udali się z nimi do prezydyum policyi na placu 
Aleksandra. Tam musieli się oni poddać szczegóło 
wej rewizyi w obecności komisarza policyi polity­
cznej , dra Henningera. Następnie poinformowano 
ich o powodzie aresztowania; nie anarchistyczne 
lub nihilistyczns machinacye spowodowały ich are­
sztowanie, lecz podejrzenie, że stowarzyszenie 
„Techne41 zajmuje się , obok kwestyj naukowych, 
także kwestyami politycznemi Na drugi dzień rano 
zjawili się w mieszkaniach większej części członków 
Towarzystwa urzędnicy kryminalni, którzy przepro­
wadzili szczegółową rewizyę kufrów, szaf i map Jo 
listów a potem odprowadzili kilku studentów do 
aresztu policyjnego przy placu Aleksandra. Także 
bibliotekę stowarzyszenia otworzono przy pomocy 
ślusarza i zrewidowano. W ciągu dnia przesłuchi­
wano wszystkich aresztowanych, aż wreszcie o go­
dzinie 5 tej wieczór wypuszczono ich na wolność.

Co do wiadomości o deportacyi byłego słuchacza 
politechniki W iczerw ina , jest tylko tyle prawdzi 
wem, że aresztowano go już raz przed siedmiu 
laty w Sosnowcu.

We wtorek zeszłego tygodnia aresztowano pono 
wnie owych pięciu studentów, lecz po przesłucha 
niu puszczono ich na wolność. Mów;ą ,  iż rektora 
politechniki nie zawiadomiono dotąd urzędownie o 
tym wypadkn. Czy sprawę tę odda polieya sądowi, 
zależeć będzie od tego, o ile podejrzenia są uzasa­
dnione. Aresztowani stndenci należą w większej czę­
ści do narodowości polskie' pod panowauiem rosyj 
skicm.

Tyle Berliner Tagcblatt. My dodamy tylko, że 
w całej tej sprawie czuć rękę jakiegoś szpiega ro­
syjskiego wietrzącego , naturalnie, za dobre pienią­
dze, za spiskami polskiemi tam, gdzie się o nich 
nikomu nie śni. Wstyd i hańba, że roli pośredn ka 
w tej brudnej sprawie podejmuje s;ę polieya ber 
lińska.

Złoto U dent) s-yka. Dzienniki fachowe amery­
kańskie obliczają, że złoto użyte dla celów denty- 
sfyki, t. j. na fabrykacyę plomb, przedstawia ro­
cznie w Stanach Zjednoczonych wartłść 20 milio 
nów dolarów.

Jawność hipoteczną praktykowali Grecy w roz­
miarach, które nam , dziś żyjącym , wydałyby się 
zapewne... żenująeemi. Wiadom* ść o pożyczce, na 
dom zaciągniętej, ryto na kamieniu, we froncie do 
mu, od ulicy; uiekiedy służył do tegoż celu od 
łam skały, przed domem przypadkowo leżący, lub 
inny podobny materyał. W miarę spłaty, zmienia 
no cyfrę długu: wyskrobywano dawną, ryto nową. 
Podobnym zmianom ulegały nazwiska wierzycieli, 
jeśli jeden wstępował w prawa drugiego. Napisy 
takie spotykać nKżna w Attyce i w samych Ate­
nach dotychczas.. Dr. Eugeniusz Ziebarth z Ge­
tyngi studyował szczegółowo ten przedmiot i wy­
niki swoich badań ogłosił w ostatnim zeszycie pro 
tok^łów berlińokiej akademii umiejętności.

Ankhta o kwestyi k-h^ecpj, Pewne paryskie

czasopismo miesięczne rozesłało niedawno okólnik 
do najwybitniejszych literatów Francy? z zapyta­
niem, jakie zajmują stanowisko wobec „fenimizmn44, 
to jest wobec ruchu, który chce dopomódz kobie 
tom do równouprawnienia z mężczyznami. Z odpo­
wiedzi, których udzielono, przytaczamy Fmila Zol i .

Kobieta •— pisze sławny powieściopisarz — jest 
zawsze tylko taką, jaką ją chce mieć natura! 
Wszystko inne, o czem marzyć można, będzie nie 
naturalne, niebezpieczne, lecz szczęśliwym trafem i 
niedoścignione. Na polu szczęścia i prawa ma ko 
bieta zajmować to samo stanowisko, co mężczyzna; 
przeciwko temu nikt nic mieć nie będzie. A'e pod 
względem fizyologicznym jest kobieta czemś innem, 
niż mężczyzna, a gdy starać się będzie uniknąć 
swego losu, to zwiędnie i zamrze.44

Maurice B a r r ć s ,  jeden z nowoczesnych auto­
rów, pisze: „Panuje podejrzenie, że studentka nie 
b ęd r3 ani zajmującą, ani piękną. Każdy sądzi we­
dług własnego gnstu! Ale kobiety te wydawać się 
będą naszym wnukom pięknemi. Jeżeli młody czło 
wiek przez 14 din przebywać będzie na pustej wy 
spie sam na sam z kobietą, to znajdzie ją piękną 
i z płaczem legnie u jej stóp, choćby byfa naj- 
większem straszydłem.44

Większa część pisarzy, którzy wyrazili zdanie 
w tej kwestyi, przytacza powody za i przeciw „fe 
minizmowi.44

Baran i wilk (bajka polityczna).
Raz wilk na polu spotkał barana.
— Jak się masz bracie ? — Witam waćpana 1 

• Czem mogę służyć? — pyta wilk grzecznie.
Chciałbym po lesie chodzić bezpiecznie, — 

Odpowie baran. — Dobrze kochanie!
— A jak to zrobim, wielmożny panie ?

- Rzecz bardzo łatwa: dasz mi swą skórę
1 swą baranią zmienisz naturę;
Potem na wilka przerobię ciebie,
I będziesz w lesie żył, jakby w niebie.

659, 1173, 1346, 1358, 1970 ,3047 ,3766 ,4569 , 
5044, 5409, 5918, 6100, 6416 i 6537.

Na ser. 1346 nr. 5 padła g ł ó w n a  w y g r a ­
n a  90.000 franków; na ser. 4569 nr. 4 druga 
wygrana 10.000 fr.; na ser. 1346 nr. 35 3.500 
fr ; na ser. 1173 nr. 14 i na ser. 1346 nr. 34 
po 1000 fr.; na ser. 1970 nr. 3, ser. 4569 nr. 
25 i ser. 5044 nr. 10 po 500 fr.; na ser. 659 
nr. 40 i ser. 5409 nr 43 po 275 fr.

Targ wiedeński. (Targowica Kudolfsheim). 
W  czasie od 14 b. m. d o l 6 b .  m. przywieziono 
390.000 ja j i około 3.000 kilogramów ma­
sła. Za 1 złr. można było otrzymać od 42 do 
44 jaj pierwszej jakości, lnb od 44 do 47 jaj 
średniego gatunku, albo od — do —  jaj prze­
chowywanych w wapnie. Ceny masła: za kilo­
gram masła śmietankowego od 1’10 złr. do 
1‘20 złr., masła wiejskiego od złr. 1*— do złr. 
1 *10, zwykłego masła targowego od — ‘80 do 
1.— złr.

S ^ o s t r s s f t e a l a  m e t e o r o lo g ! * m o
(podług obserwatoryum knk.). 

Kraków, 19 llpca.
I wozoraj | dziś | dziś
,«r. 10 w.jfr 6 ra^Cig. 2 pop.

m i a n o w a n i a .  M inister rslnictw a m ianował zar?,id­
eami lasów i dóbr skarbowych w IX klasie rangi następu­
jących asystentów leśnictw a: W ładysław a M ichalika dla
okręgu gospodarczego Grobla. Jana Kosinę dla okręgu 
gosp. Bereliy, Antoniego Jaw orskiego dla okręgu gosp. Ło 
pianka, ilo jzeg o  Talentę dla dyrekeyi, oddział II we Lwo­
wie, W ilhelma Chrża dia okręgu gosp. Jasień, Bolesława  
Pacułę dla okręgu gosp. Hryniawa, Karola Pęczka «lla 0- 
kręgu gosp. Polanica i W ładysław a Zarańskiego dla okrę­
gu gosp. Nahujowiee.

Wrfeszwe zam ianował m inister rolnictwa elewów leśni 
c-twa: W ojciecha Kurnika, Bolesława Zeńczaka, Jana Sta­
szkiewicza, Zygm unta Skałeekiego, Stefana Studniarskiego, 
Stanisław a Górskiego, Edwarda L ipaę, asystentami leśn i­
ctwa w X klasie rangi.
« Przeniesienia. M inister rolnictwa przeniósł zarząd­
ców lasów i dóbr skarbowych : W alentego Tom aszewskiego  
z Tustanowic do Lwowa. H ipolita  W ęgrzynowskiego z Po 
lanicy do Gawłówka, Antoniego Syma z Zielonej uo Miku- 
liczyna, Józefa Zeńezaka z L opianki do Tustanowie, H ie­
ronima Hlebowic-kiego z Osław do Utorop, Ferdynanda Po- 
luszyńskiego z Utorop do Kałusza, lustratora W ładysław a  
Kórnickiego •/, Kałusza do Osław i Franciszka Hallera z 
Kniaźdwora do Lisowic — dalej zarządców: Karola Clilipal- 
skiego z W iednia do Starzawy, Franciszka Mahra z Kut 
do Kniaźdwora, Zdzisława Stoczkiew icza z -Jasła do Kut.

A w a n s e  n a  k o l e j a c h  i m ń s t w o  v y c l i .  Adjun 
ktami z płacą 900 złr. m ianowani zostali : Aleksander Dol- 
nicki Hatna, Rudolf Touiekak Sniatyn, -Jan Dybka Bogu- 
m iłow iee, M ichał Gąsiorowski Lwów, Edward Bieroński 
Rawa Ruska, Jan Prznikul C/.erniowce, Franciszek Błażek  
Stanisław ów , Stanisław  Lubieniecki Lwów, Bernard Gold­
stein Lwów, Józef Hodyński Kraków, M ichał Malec N ow y  
Sącz.

Asyidentami z p łaca 500 złr. mianowani : M ieczysław  
Zagprski J’r.zeiu\>l. Józef Swaryezewaki Rzeszów. Stanisław  
>Vinter H adisfalwa, W ilhelm  B er Zahłotów, Leon Mesc-ne 
Hliboka, Rajmund Stark D olina, Ludwik Smolka Lnkaezo- 
wce, Józef Bergthal N ow y Zagórz, Gustaw Hiindl Starza- 
wa, W łod Barth. W orochta, -L. K obytański Rzeszów, To 
masz Mazurek Zwardoń, Karol Kuźtnian Tyśiuienica, Józef 
Kruozek B iadoliny, Edm. B ong Zborów, Fr Neuzer Lim a­
nowa, Karol Pee Sanok, Zygm unt M alfait Lwów, Haluża 
Roman Lwów, Rudolf Krupa Ropczyce, W ładysław  Czer­
w iński Lwów, Jan Topolnicki Jarosław, Stanisław  Migocki 
Delatyn, Julian Karaczewski Lwów, Gustaw Schlupek Tar­
nopol, Edmund Schiifter Kołomyja.

Awanse przez dyrekeyę kolei państwowych w Krakowie, 
do płacy 1.200 złr. p osu n ięci: KaroJ Hebenstreit Nowy  
Sąez, Bolesław W enzel Kraków, B olesław  N iedźw iecki 
Dębica, Leon W itlaezii Sędziszów, Juliusz N iedzielski 
Kraków.

Olśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

w stopniach Oelsiusia
Kierunek i moe wiatru 
(0 «*“  cisza, 10 burza)
Wilgotność wzglądna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 pog,, 10 zup. poohm.

?38'6

+ 17°,0

WNW1

92% 94%

738 2 mm

+ 15°,0

WNW1

737 l i

-j-23°,5

WNW1

10

57%

włoskich, będących w niewoli abisyńskiej, są 
nieprawdziwe. Telegram dodaje, że hr. Turynu 
nie da się w tej sprawie ubiedz przez nikogo.

iHft- łtliflr. na glaldzli wlMiósMij ! berilhsMij,

Wiedeń, dnia 19 lipca 1897.

Knri w wal-
sestr.

s t -. et.

102 15
102 25
123 35

. 101 25

. 122 75

. 100 20

. 952 —

. 369 50
119 50

58 6 5 \ ,
11 73

9 51
45 55

1 5 65

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Abstryacka renta złota . . . .
4 % anstryaeka renta (m arcow a).
4 % wggierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banka n is tro -węgierskiego
Akcye k re d y to w e .............................
Londyn ..............................................
B ańknSy bnnka niem. 1. 100 m. .
20 m a r e k ........................
30-frankówki za gztakę . . . .
B n s to ty  w ło sk ie .............................
Dakaty Bist- y a c k i e .......................

Wiedeń, 19 lipca. Ruble 1 26 62 Cena naf­
ty 17’— . Spirytus gotowy 16 5 1. Żyto na wio­
snę 7‘5*ł. Pszenica na wiosnę 9 41. Owiee na 
wiosnę b-04.

Wiedeń, 19 lipca. 4% obiig. poż. krajów, 
z 1891 — •— ; 4 °j0 oblig. poż. krajów, z 1883 
97-60; 4% galic. fnnd. propinacyjnego 98-— ; 
4% listy oankn krajowego 97-50; 4 %%  liswy 
bankn kraj. 100-40; ó% obligi banku krajowe­
go 101 •75; 4% obligi komunalne Banku kraj. 
3 misya 100*— ; 4% obDgi kolejowe Banku 
kraj. 96 50; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-50; 
Akcye Karola Ludwika 216-50; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 285-50; losy z 1854 na 250 złr. 
159*— ; losy z 1860 na 500 złr. 147-50; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 162-— , losy z r. 1864

I na 100 złr. 189-— ; akcye zakładu kied dla 
handlu i przemysłu 369-87; akcye galie. banku

“  £
złr. 952.

Berlin, 16-go lipca. Godzina 2 minut 55 po 
poł. Anstryackie kredyty 231-15 mrk. Austryac- 
ka złota renta 104-70 mrk. Anstryaeka srebrna 
renta 102-70 mrk. W ęgierska złota renta 104-30 
mrk. W ęgierska renta koronowa 101-— mrk. 
Anstryackie banknoty 170-35 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czcrniowieckiej — ■— mrk. R u b l e  
216-25 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — •— mrk. 4% listy likw. Królestwa 
Polskiego — •—  mrk.

Składki. Na pomnik Tadeusza Kościuszki w Kra­
kowie nadesłał p. Stanisław Morgnlec ze Sehodni- 
cy 1 złr.

I l a J o Mi c i  i m I o w , literackie i ~ ,

—  Królestwo kongresowe, szaic historyczny i 
ekonomiczny z tablicami statysij cznemi przez Mie­
czysława Offunańakiego. Jako osobne odbicie z lwow­
skiego Przewodnika naukowego i literackiego wy­
szła pod powyższym tytułem praca, obejmująca rys 
politycznego i ekonomicznego bytu Polski kongre 
sowej od 1815 r. do wybuchu rewolucyi listopa­
dowej. W tego rodzaju rozprawkach, które z na­
tury rzeczy muszą być pracami kompilacyjnemi, 
niezbędoem jest dla pożytku czytelnika wskazywa 
nie źródeł, z których czerpane są szczegóły. Bez 
tego, rzecz chociażby najbardziej interesująca, staje 
się rtyknłem dziennikarskim, pozbawionym tego 
znaczenia, jakie przywiązywać tizeba i wymagać 
należy od prac ściśle historycznych, rozjaśniających 
poważnemi badauiami doniosłe wypadki dziejowe.

—  Szwedzka publikacya p. t. „Om Anders Lo- 
rich Konung Jobans sliiudige legat i Polen och baus 
tid (1569— 1584) Bidrag till svensta diplomaticus 
och den katolska reaktionens liostorja Af F. Ódberg, 
Skara, 189344, wzmiankowana w syblowej Histori 
sche Zeitschrift z r. 1896 (t. 78, zesz. 2, str. 312), 
pomieszcza liczne a ciekawe inateryały do dziejów 
dyplomacyi polskiej i odrodzenia katolicyzmu w 
Szwecyi w pomienionjch latach. (Przegląd Lite­
racki).

Głosy publiczne.

Podziękowanie. WP. Celestynowi Męcińskiemu 
składa® serdeczne podziękowan:e za złożony na 
moje Tece datek w kwocie 30 złr. dla biednych 
dzieci szkoły ludowej w Gorlicach. Oby ten' uczy­
nek znalazł naśladowców.

Gorlice, dnia 17 lipca 1897.
Burmistrz W- Biechoński.

Dział ekonomiczny.
Ciągnienie losów serbskich 3% odbyły się 

nripsrd-ęj. Wyciągnięte zostały serye: 55, 537,

(Telegram) wiatce „N. Reformy44).

Stanisławów, 19 lipca. Dzisiaj rozpoczęły się 
tntaj obrady 31 walnego zgromadzenia T o w a ­
r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e g o .  Z rana odbyło 
się nabożeństwo na inteneyę zjazdu w kościele 
rzym. kat. i w cerkwi. Ponieważ prezes ks. 
C z a r t o r y s k i  zawiadomił, iż z powoda ska­
leczenia nogi na zjazd przybyć nic może, za­
gaił obrady wice prezes F ą f a r a .  Po zwykłych 
powitaniach przystąpiono do obrad nad sprawo­
zdaniem kasowem. Uchwalono zakupić we 
Lwowie realność na własność Towarzystwa.

Odczyt S z c z e p  a n o w s k i e g u  odbędzie się 
ju tro . Rezygnacya ks. Czartoryskiego z godno­
ści prezesa będzie przyjęta.

Uczestników zjazdn rozmieszczono w lokaln 
Rady powiatowej i po domach prywatnych 
Obrady odbywają się w teatrze imienia Fre­
dry. Dzisiaj wieczorem odbędzie się zabawa 
w ogrodzie kasyna, we środę wycieczka do Ja- 
remcza i Worochty.

Wiedeń, 19 lipca. Sonn- und Montags Ztg do­
nosi, że hr. Badeni w tym tygodniu uda się 
do Iscbl, poezem wyjedzie na urlop, Który po­
trwa do połowy sierpnia. W tym czasie Kwe- 
stye polityczne nie będą rozstrzygane.

(Teletr&uiy Blin u no cr.uadec.ctjn  ito,
Karło wiec, 19 lipca. Serbski kongres kościel­

ny przyjął 58 głosami przeciw 17 przedłożony 
projekt adresu do tronu. Adres ten wyraża wier­
ność narodn serbskiego dla króla i jego domu, 
a równocześnie zapewnienie, że kongres, jak 
zawsze, tak  i teraz nie przekroczy granicy 
spraw narodowo kościelnych.

Paryż, 19 lipca. Ambasador Cambon, który 
towarzyszy chorej małżonce w podróży z Kon­
stantynopolu do Francyi, zatrzymał sio w Ka- 
nei, gdzie konferował z admirałem francuskim, 
Pottierem.

Madryt, 19 lipca. W Mauresa wybuchły roz­
ruchy robotników, przyczem aresztowano 8 osób. 
Prefekt Barcelony i oddział żandarmeryi przy­
był tam. Także w Montornes i Sabadell naru­
szono spokój, lecz żandarmerya przywróciła 
wkrótce porządek.

Londyn, 19 lipca. Biuro Reutera donosi z 
Kairu: Kiczener pasza przybył 13 b. m. do 
Merawi, dokąd przeniesiono główną kwaterę, 
i objął dowództwo nad wojskiem nad granicą. 
Szefem sztabu generalnego jest generał Run- 
dle. Generał Hunter dowodzi wojskiem w Don- 
goli.

Londyn, 19 lipca Biuro Reutera donosi z 
Kapstedtu pod datą onegdajszą: Wskutek na­
pływu mułu do kopalni „De Beers44 pod Kim- 
berley zostało zasypanych kilku Europejczyków 
i 50 krajowców. 20 krajowców uratowano; re­
szta zginie prawdopodobnie.

Petefsburg, 19 lipca. Gradonaczalnik wydał 
rozporządzenie, które dla młodocianych robotni 
kow i robotnic, zatrudnionych w warsztatach 
konfekcyjnych i krawieckich, a liczących 12 do 
15 la t ,  ustanawia dzień roboczy na 8 godzin, 
przyczem praca w jednym  ciągu nie może prze­
kraczać 4 godzin. Praca nocna jest zupełnie za­
kazana.

Konstantynopol, 19 lipca. Na onegdajszej 
k o n f e r e n c y i  p o k o j o w e j ,  starał się turec 
ki minister spraw zagranicznych mimo swych 
ostatnich oświadczeń, stawiać opór w sprawie 
uregulowania granicy, skutkiem czego zażądali 
od niego ambasadorowie p i s e m n e g o  o ś wi a d -  
c z e p i a  co do przejęcia przez Turcyę określo 
nej pizez nich linii granicznej. A m b a s a d o  
r o w i e  s ą  o b u r z e n i  z w l e k a n i e m  T u r ­
c y  i i p o s t a w ą ,  j a k ą  z a j ę ł a .  Pomimo prze 
ciągania się rokowań, jakoteż wpływów dwor­
skich i głosów prasy, które ointaja za linią 
Peneios, spodziewać- się należy szybkiego za­
warcia pokoju, aczkolwiek przed ostatecznem
podpisaniem go pojawić się mogą pewne tru­
dności.

Konstantynopol, 19 lipca. Posiedzeuie, jakie 
attaclLs wojskowi mieli wczoraj odbyć z turec­
kimi delegatami wojskowymi, nie przyszło do 
skutku, ponieważ delegaci turceey nie stawili się.

Rzym, 19 lipca. Popolo Romano donosi z T u- 
r y n u ,  iż hr. T u r y n u  zażądał zadośćuczy­
nienia od ks. H e n r y k a  O r l e a ń s k i e g o ,
stwierdziwszy, że rewelacye księcia o oficerach

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
Michał Konopiński.

Rabryka „N adaałaaa44 ale pochodzi od fto- 
dakayl, która to i  żadae| adpowIedzleisoJel i ł  
alą ala przyjmą)*.

N A D  E S  Ł A N  £ .

3 8  odłAaczeń^ 
mlędky niemi 14 dy­
plomów honorowych ' 

I 18 p lo łych  medali.
L iczne św iadectwa 

pierw szych powag le­
karsk ich .

niemowlęta*
których matki nie mogą karmić wcale, lnb do­
statecznie, w y c h o w a ć  m o ż n a  n a l e ż y c i e

Henryka Nestlego Mączką dla dzieci.
Dawki na próbę, tudzież broszury, zawierające 
sposób przyrządzenia, oraz l i c z n e  świadectwa 
pierwszych powag europejskich, domów podrzut­
ków i szpitali dla dzieci, w y s y ł a  na żądanie 

główny skład:

F. Berlyak, Wiedeń, i, Naglergasse, 1.
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach.
D aw ka M ączk i dia dzeeci G O  centów. 
D aw ka zgęszczonego M leka  5 0  cent.

Koła lekarskie zwracają szczególną uwagę na 
niebezpieczeństwa, jak ie  wobec często pojawia­
jącej się zarazy pyskowej i racicowej tkwią w 
mleku krowiem, zwłaszcza jako poiywLe- 
nlu dla niemowląt, oraz w takich środkach 
pożywienia, do których potrzebny jest dodatek 
z mleka, a zarazem w celn ochrony przed cno- 
robami stąd powstającemi, poiecają Nestlego  
M ączkę  dla dzieci, jako  najdawniejszy 
środek do karmienia niemowląt, który najzu­
pełniej zastępuje p o k a r m  matki. Mączka 
u  zaprowadzoną jest w Austro-Węgrzech od ro­
ku 1872. Ze względu na jej składniki wszelki 
dodatek m leka do niej jest zbyteczny.

Mączka ta, — nie mówiąc o jej wieloletniem 
wypróbowaniu, — zajmuje dzisiaj u wszystkich 
warstw społeczeństwa pierwsze miejsce między 
środkam i, do karmienia dzieci służącem i, i od 
wielu już lat jest ona jeszcze i dzisiaj stale u- 
żywaną w szpitalu dziecięcym St. Anny, pod 
kierownictwem c. k. radey dworu prof. dr. Wi- 
derhofera, w szpitalu LeoDolda, Karoliny i arcy- 
księcia Rudolfa w Wiedniu, jakoteż w związku 
krajowego domu podrzutków w Budapeszcie, w 
szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa w P ra­
dze, oraz w tamtejszych klinikach, jak  również 
w szpitalu dziecięcym ŚŚ. Cyryla i Metodego 
w Bernie, w morawskim zakładzie krajowym 
w Ołomuńcu, ,w szpitalu dziecięcym St. Anny 
w Gracu i t. d., a w roku 1872 dawał ją  ów­
czesny dyrektor dolno auslryackiego krajowego 
zakładu dla podrzutków dr. F r i d i n g e r  naj­
słabszym dzieciom, podług świadectwa, ze ś w i e ­
t n y m  s k u t k i e m .

Jest to jedyny środek do żywienia dzieci, 
z którego, w przeciwieństwie do innych wytwo­
rów, niemowlę ma zawsze jednaki pokarm, 
do którego potrzeba tylko wlać zimnej wody i 
g-itować go kilka minut, podczas gdy do wszy­
stkich innych wytworów tego rodzaju trzeba 
bezwarunkowo dodaw ać mleka, na co szcze­
gólniejszą zwraca się uwagę. 1141 3 6

wszędzi* i zawsze żądać T U T E K  (€rilz) z fabryki „ P O L O H Ą ^  Rudolfa Herliczki
w Krakow ie, gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.
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Nr. 161. N O W A  R E F O R M A . raków, 20 Lipca 1897.

! ! ! W a ź n e  dla k a żd e g o !!!
Przepisy nowej ustawy

o podatkach osobistych,
opracowane przez Dra Wł Szujskiego, 

wyszły nakładem k s i ę g a r n i  
li. 3Łwolińskiego i Spó łk i

w Krakowie 1246 1 4 

i są do nabycia we wszystkich księ­
garniach. — Cena egzemplarza 60 ct., 

z przesyłką pocztową 65 ct.

M n r o l o T  Świeże morele (aprykozy) w óeie- 
m U l C I C .  klgr. koszykach, w ysy ła  opłatnie  
za pobraniem poeztowem po 2 złr. 25 ct. H .  
M a lm an  w Z a le szc zy k ach . 1245

Oznajmienie
* sprawie święcenia Niedziel i Świat 

uroczystych.
Podpisani kupcy i księgarze zo­

bowiązują się w celu uszanowania 
przykazania Bożego: „ P a m i ę t a j ,  
a b y ś  d z i e ń  ś w i ę t y  ś w i ę c i . i “ , 
magazynów swoich i księgarń w 
Niedziele i Święta uroczyste wcale 
nie otwierać, począwszy od N ie ­
dzieli dnia 1 sierpnia b. r. 
o czem Szanow. Publiczność uwia­
damiają.

AV Krakowi'e, d. 3 ripca 1897 r.
Spółka Wydawnicza Polska, 

podp. Matnia 
(w  te dni n igd y  n ie otw iera).

Dr. W ładysław M Ilkowski 
(w te dni n igd y  n ie  otwiera). 

Kazimierz Zajączkowski, 
Skład artykułów dewocyj. 

Bazar kraj. żywieckiej fabryki 
sukna Stefana K ossutha i Spól. 

Franciszek (  uzydło.
1*1. Memetz.

Ignacy R ajal. 
Stanisław Przybylski. 
Katarzyna ©kontowa,

Skład lamp i nafty.
J . F. Fischer,

Skład papieru i przyborów piśmiennych. 
Jan Fischer, Pałac Spiski. 

Kutrzeba i M urczyński. 
Bracia Bllewscy. 

Ferdynand Urigar. 
H enryk Schwarz.

Ignacy Sonolewi,ki.
Józef le n w e r t i Syn, 

Handel bławatny. 
Kazimierz Niesiołowski, Handel 

bławatny. 1219 1 6 

Jan Frker, Skład lamp i nafty.

Księgarnia

S. A. Krzyżanuwskiego w Krakowie
poleca

podręczniki naukowe pedagoga R enssnertc :

n a jła tw ie jsz a  do b a rd zo  p rę d k ie ­
go a  grun tow nego  nauczenia się ję z y ­
k ów  obcych  bez nauczy c ie la , z obja­
śn ien iam i w ym ow y i z k luczem  na koń­
cu każdego dzieła  : 

n    i a  P o ls k o  - N iem iec -„Samouczek “  K
46 ct.,; kurs I-szy 80 et., kurs I l-g i złr. 2.10,
komplet (oba kursa) złr. 2.60.

rt _  ■ i i  P o lsk o  - B rau cu -
■ ■ jf ł m O U C Z R K  s Ł | ’ kurs Is z y 13 ze_ppwulllUUULUli szytów, kurs Il-g i 24  ze­
szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy­
tów, każdy po 20 et.

„b a m o u c z ek "  P o lsk o -A n g ie lsk i,
kurs I-szy złr. 1.— , kurs I l-g i złr. 1 56, kom­
plet złr. 2 .2 1 . 655 15 0

Do naoye'a  w e w szystkich księgarniach .

Generalny zastępca.
W  celu rozpowszechnienia naszego 

lontu do zapalania gazu z odległości 
poszukujemy dla większych m iast Au- 
stryi mężczyzny, z elektrotechniką bez­
warunkowo obeznanego. Tylko ci, któ­
rzy na tem polu skutecznie byli czynni, 
m ają dobre stosunki i pierwszorzędne 
polecenia, zechcą przesłać swe zgłosze­
nia do Gasfernziinder-Gesellschaft. Mul- 
tiplex“, W ie d e ń , VI. Stum pergasse 7.

Do L. 1604/97 
W Rp.

Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

posadę urzędnika technicznego przy tut. 
Radzie powiatowej z płacą 800 złr. 
i dodatkiem na podróże i-00 złr. w. a.

Posada nadana będzie na razie p ro ­
wizorycznie na rok jeden, poczem na­
stąpi stabilizacya w razie nienagannej 
służby.

Kompetenci winni wykazać nieprze- 
kroczony wiek 40 lat, dotychczasowe 
zatrudnienie, ukończone studya tech­
niczne na jednej z politechnik, w szcze­
gólności praktyczne i teoretyczne uzdol­
nienie do budowy dróg i mostów, oraz 
do sporządzania projektów odnośnych 
w myśl wymogów Wydziału krajowego 
Podem a wnosić należy do dnia 31 lipca 
1897 roku. 1250 1

Z Wydziału Raay powiatowej.
Dobromil, 1 czerwca 1897.

Osoba inteligentna
w średnim wieku, znająca się na gospodarstwie 
wiejskiem 1 na kuchni, poszukuje posady jako 

gospodyni.
W iadomość: Hellerowa, Kraków, ul. ów. Anny

L. 4 , I p. oficyny. 1252 1 3

Zmiana lokalu.
Niniejszem  mam zaszczyt zawiadom ić 

P. T . Publiczność, iż z dniem 15 czerwca
b. r. przeniosłem  swój 1086 9 10

Zakład zegarmistrzowski
istniejący lat 17. 

z linii A-B do domu róg gl. 
Rynku i nl. Brackiąj 2.

Polecając się łaskaw ym  względom i 
pam ięci —  pozostaję z poważaniem

W . Lim anowski, zegarmistrz.
W  Potrzebny jest zdolny su b jęk t  

zegarm istrzowski.

W setną rocznicę
p o w s t a n i a  L e g i o n ó w  p o l s k i c h  

wyszło nakładem księgarni

H. ALTENBERGA we LWOWIE
„Pieśń Legionów"

(Jeszcze Po lska nie zginęła) 

z illustracyami J u l. Kossaka i wstę- 
pnem słowem Stanisława Scliiir- 

Peplowskiego, 
małe wydanie z ozdobną kolorową 

okładką. 1207 2 6

Fena 1 zlr. 50  ct.
Jerzy Kennan

„Syberya"
Tanie wydanie. 3 tomy brosz. złr. 2 40. 

Do nabycia we w szystk ich księgarniach.

Nawozy sztuczne
poa gwarancyą zupełnej czystości i pełnej zawartości składników  pokarmowych

SPRZEDAJE NAJTANIEJ

Związek hailow j Kółek rolnicz. w Kralowie.
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .  

W i ę k s z y m  o d b i o r c o m  s p e c y a l n e  o f e r t y .
Ceny bez konkurencyi. 1151 5 20

• O O O O O O O O O O O O O O O O

łJ S e n s a e y  ę
wywołują nowo w ynalezione 1209 2 6

oryginalne genewsŁle

złociste zegarki remontoar
Zegarków tyc-h wskutek ich dok ładno'ci i eleganckiego wykonania  
nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie złotych Śliczn ie  
cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełn ie jednakowe, 
a za dobry chód daje stę 3-letnie poręczenie na piśmie. C ena  
6 * łr .  Do tego stosowny, prawdziwie złocisty  łań cuszek , 
S p o r t , M arąuis lub pancerzow y, kosztuje złr. 1 ,50 Do każ­
dego zegarka za darmo skórzany futeralik. N abyw ać m ożna w y­

łączn ie przez skład głów ny

Alfreda Fischera
Wiedeń, I., Ad lergasse , 12.

W ysyłk a  za zaliczką. — Za n iestosow ne zwraca się pieniądze.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego D ra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

D ziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojaw iło się  w 30  w ydaniu.

P rzesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz­
kach listow ych. 213 25  52

Curt Rober, Braunschweig.
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Swoszowice pod Krakowem
zdrojowisko wód siarczonych,

przez najw iększe pow agi lekarskie p o lecan e, s^edm kilometrów od Krakowa oida lone, 
stacya kolei państwowej, z najw ygodniejszą kouunikaeyą (pięć razy dziennie koleją i cztery

razy om nibusam i zakładowymi).
Zakład posiada z komfortem urządzone m ieszkania po cenach nader przystępnych  

i wszelkie wygody i uprzyjem nienia d la  gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę. ' 
K ąpiele siarczane, jakoteż m ułow e z najlepszym sLutkiem brwają stosowane i zalecane 1 

w gośćcu ‘ławowym i mięśniowym, w obrażeniach ko śc i, w chorobach skóry i nerwów, j 
Z d ro je  sw oszow ick ie  co do s iły  i skuteczności dorównują w szelkim  tego  

rodzaju źródłom zagranicznym .
Lekarz zakładowy wykonuje ln ięsien ie  i e lek tryzow an ie  w edług naj­

now szych praw ideł sztuki lekarskiej. 369  28 O

> ^ X X X X X X X X X -X X X X X X X X iX X 3 O O I0 < X X X ;

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią j

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca śniadania, obiady 1 kola­
cje  czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo­

nentów ze znauznem ustępstwem.

Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim  szacunkiem

951 17 o Józa f B ie la w sk i.

J. Grfinspan w Andrychowie.
Kiajowe wyroby tkackie: lniane, bawełniane I wełniane.
Odznaczone dyplomem  uznania na powszechnej w ystaw ie gospodarczo-rolniczej w W iedniu  
1890 r., dyplomem honorowym na powszechnej w ystaw ie krajowej w« Lwowie 1874 roku, 
srebrnym m edalem  zasług i Izb handlow ych galicyjskich na powszechnej w ystaw ie krajowej

we Lwowie 1894.
Rok założenia 187-4.

W yro b y : p łócienka szkock ie  , zefiry, b a ty sty , n lcea ; barchany
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; drelichy na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze; firanki drelichowe, wy­
roby iakard ow sk le  na obicia m ebli; portyery, obrusy, kapy na 

łó żka  wełniane i lniane w różnych deseniach i t  p.
Na składzie znajdują się : W centralnym bazarze krajowym  

we Lwowie, w Bazarze krąjowym w Krakowie, w pierwszo- 
rzędnyck sklepach bławatnych we Lwowie 1 Krakowie.

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 
Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 

krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole­
cani się łaskawym względom, z uszanowaniem 
2 j8 48 52 J .  G r t t n s p a n .

Grający na cytrze
otrzymają ś )  kawałki na cytrę 
i katalog ^  zadarmo u 

Neukirchnera, Gorkau (Czechy)
1146 3 3

25‘ Zniżenie cen 1
palników i siatek

Dra Auera.
Od dnia dzisiejszego sprzedajemy:

P a l n i k  A u c r a  z cylindrem i siatką po zł. 3 * — 
99 99 mały » „ „ 3 *4 0

W i a t k a  w i e l k a  po 9 5  et.
99 m a ł a  *  G O  „

Za założenie siatki 5 centów od sztuki.
Palniki duże i małe z płomykami stałem i po 

cenach odpowiednio zniżonych. 124
W z a s t ę p s t w i e  

austryackiego akcyj. Towarzystwa gazowo-żarowego

Dyrekcya gazowni miejskiej 
w Krakowie.

1243 2 6

’ uczęszczające dogi -1 t- J L O
m n a z y u m  lub in- 

) nych zakładów nau­
kowych w Krakowie, znaleść mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę

w .  , A.Borońskicj
1240 Kraków, ul. ów. Jana 18. 2 o

Wolna posada do obsadzenia
dla s ł u c h a c z a  f a r m a c j i
w aptece w Krakowie. Wiadomość 
w Administracyi „Nowej Reformy 

p o d  1 2 2 6 .  1226 4 o

(I lisie, kozłach, niedźwiedziu 
i pomniku

(bajka polityczna z dni ostatnich) 
do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Cena 10 oent. 1215 2 6

Skład gł. u Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Zakład wydiowawczo-naukowy jj
« 
«no

K rak ó w , ul. n« .  J an a  
N r. 15,

rozpoczyna naukę tlnia |  
i i7 0  9 września. 3 ie

Zarząd parowej cegielni 
w Tarnowie na Grabówce

POTRZFBUJK ZARAZ l i  10 4  3

m a s z y n i s t y *

Wielmoź. Panom właścicielom 
browarów i dzierżawcom

poleca swój-' u s ł im  i rady w zawodzie browar­
nianym  dobrze obznnjoiniony browarnik z Czech, 
z techniczno teoretyczncm  w ykształceniem , w za­
wodzie swoim więcej niż 20 lat pozostający i mo­
gący się wyisa; aó najlepszemu poleceniam i, tudzież 

najehlubnie szem i poleconym i.
W łada językiem  polsl im , czeskim i niem iec 

kim, ze stosunkam i galicyjsk iem i jest jak najle­
piej obznajomiony oraz jest s p e c ja lis tą  w 
urządzaniu i zaprowadzaniu wszelki li gatunków  
piwa flas/Aowego.

Łaskawe zg łoszen ia  w listach poleconych pod 
adresem : B. Kokoszka, techn piwowar w Tczci- 
nicy ad Jasło. i 2 2 i 6 6

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche 

bóle, influenzę
koi i leczy w zupełności

Sapomenthol
najlepsze nacieranie uśmierzające

wyrobu F.ugeniusza Matuli, aptekarza
w badOtn/Alu Koło Tflrnowr

Cena 70 oent. za Błoik.
Dostać można w aptekach : K . W  sz- 

n iew sk iego  w K i-nkow ie , ulica Fto- 
ry a ń sk a ; D jo n iz e g o  M atu li « P « d -  
gon.u. 1*. M ih o la sc b a  v L w o . i e ,
tudzież wprost r E u gen iu sza  M atu li
w  K adom ySln  koło Tarnowa.

Piękną cerę
a n ie p ie g i, b ia łe  ręce, 
a nie zan ieczyszczen ie  
i p o p ęk an ie  sk ó ry  osię- 
ga m łody i  stary przez używa 
nie F ran c is zk a  K u k n ą  
k rem u  k o ro n n e g o (1 złr. 
J O c.) i m y d ła  k rem uw e- 

go (50  cent.). Praw dziw e tylko ze znakiem  o- 
cbronnym  F rau c . K u m  ,  parf. kor., 3io 
rym berga . W Krakowie dostać można w ap 
tece W iktura Redyka. om  6 20

P r a w n i k
z pięknem i szybkiem pismem — 
potrzebny z a r a z  do biura nota- 
ryalnego PI. Minhusiewiczs.

w D uk li. 1220 4 4

Kupujcie Panie i Panowie na mole

„Płyn Krakowski*
niezawodny, ludziom nie szkodząc-y środek, 
po którym się n ie kicha, kataru n ie spro­
wadza, ale za te m ole, p c h ły , p lu ­
sk w y  i inn e  robactw o  gin ie , 
przez  zad u szen ie  się.

K t O

„Płynu h akowskiego"
używa do prania, a choćby tylko do prze­
płukiwania w ostatniej wodzie z „Płynem ", 
to podczas największych upałów b'elizn? 
nie .gnie mu do c ia ła, potu nie c z u ć , a 
w łókna mają wolne otwory, przez które 
się de c ia ła  powietrze dostaje 

Cena flaszki 16 et. i 30 ct — Dostać 
można u w ynslazoy Stan is ław a  Cyrankie­
w icza w Krakow ie, ul. św. Jana Nr. 30, 
w handlu Reima i Śp. i w Bazarze chrze- 
ściańskim  Lipińskiego.

• W  Zamówienia w ysy ła  odwrotną po­
cztą na prowincyę . 1201 z  4

Di) sprzedania
2  real ności 3 - piętrowe , j edn a  2- 
piętrowa z ogródkiem , dobrze 
się rentu juce . wolne od poda­
tku — Wiadomość w kancelaryi Dra 
Smolarskiego w Krakowie przy ulicy 
G r o d z k i e j  pod L 15 1C47 13 O

Niezoędne w  kazdem .  . J * ! 
dom ow em !!! 

Jałira
„PERSYCYNA"

najlepszy (środek do niszcze­
nia i wytępienia wszelkiego 

łj rodzaju owadów, j ak:  pluskiew,;
; p c h e ł , karakonów,  szwabów,  moli, i 

much,  stonogów itp.
Cena pudelka 15 i 30 ct. w. a.

Wyrób i główny skład u aptekarza
K aro la  Ja łira  w Krakowie;

apteka  „p^d Złotym O r łe m “, 1 
ul. Krakowska 

Proszę wyraźnie żądać: 1106 oio; 
,, J a h r a  P e r » j  c y n y “  i p rz y (
z a k u p ii ie  u w a ż a ć  n a  markę ochronną

„ P e r s  n a  k o n i u . "

Konkurs.
W mieście S k a w i n i e  (powiat 

Podgórze) opróżnioną została po­
sada w e t e r y n a r z a  miejskiego 
z roczną płacą 360 złr. Ubiega­
jący się o tę posadę winni wnieść 
swe podania należycie udokumen­
towane na ręee naczelnika gminy 
t l o  <1. 3 0  s i e r p n i a  1 S 9 7  r . ,  
który bliższych wyjaśnień udzieli.
Magistrat miasta Skawiny,

d n u  13 lipea 1897 r.
B urm .slrz :

1241 2 3 M r o c z k o w s k i .

G A B R Y E L S K A

G A B R Y E 3L  S K A .

Grand Hotel National, Wiedeń,
Taborstra-sse. Z daw ien dawna 7nany, jedyny w ielk i hotel w iedeński, w którym nie liczy  się  
ani u słu g i, ani św iatła. 2011 po k o i od  1 zkr. w górę. Ł azienki, telegraf i telefon. Dworc-" 
kolejowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny n isk ie. U rządzenie w razie  
dłuższego pobytu. On y parle toutes les langues modernes. — W y b o rn a  res tan racya . —

W in d a -do w y c iągan ia  osób.
A. Harham m ar, dyrektor. F. M . M ayer, właściciel.

Z Drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w B elsku. Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyiewski.

13103625

16972836


